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We Lwowie — Czwartek dnia 20. Kwietnia 1893.

, W ychodki w dni pow szed n ie  
w **rfótb w yd aniach :

dla Lirowa o godzinie 2. popołudniu. dla prowinc/j 
o 8. wieezorem.

ss —
t IP rzed-płs-ta . w ' y n o s i :
f 9 e L w o w i e  z dostewa a .  riouiu: miesięcznie zł. 1 EC, 

kwartalnie / i .  4  5 0 ,  półrocznie 9  zł.
' X a p r o ł v l u c v l /.p:ze8Vłką poaztową: miesięcznie 2  zł.,
► kwartalnie 6  zł., półrocznie 12 zł.
i Za granica kw artalnie zł 7 .60 , półrocznie 1 - zł.
( Niiiner kosztuje 6 centów.

H U R A  REDAKCYI: Ul Czarnieckiego J. 4 parter. 
Otwarte od godziny do 1. w południe,

M U R A  ADMINIHTRACYI: Ul. Czarnieckiego 1 'J 
(sklep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 
i od 2 do 7 wieczorem. 1 nle

Rok XXXII.
Ogłoszenia 1 przedpłatę przyjmują we Lwowie
Administracya Gaz Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. M&ryacki 10 
tudzież ..Biuro dzienników" ul. Karola Ludwika 1. 9

Ogłoszenia przyjmują: 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We W ieduiu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maas), Walfiscbgasse 10; Rudolf Mosce, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Griinangergasce 12; M.Dukes, Wollzeile 6- 
H. Sehallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kuinpf- 
gasse 7 .— W Ham burga: A. Steiner.— W Frank- 
farcie n. M.: H&asenstein & Vogler i G. L. Daube&C 

W W arszawie: Reichmann & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je

dnoSzpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  et. N adesłane za wiersz iub jego 
miejsce 3 0  ct.

m rolni i.
, T. L w ó w  19. kwietnia.

t n S s r r L .^  “ ŝ ł »>-
przestworach c a Y a t u ^  Z zyzn,0,ści skawiea i * - ra,tu> b) ł  piorunem i bły-
przem ów ił  6 00 n a j z a tw ardz ia lszych  

ś lepym  oczy otwo- 
y . . Sarno złe is tn ia ło  od daw na ,  i 

o zm aga ło  się j a k  rak. N a jz n ak o m its i  
P ryoci wskazywali n a  przysz łość  okro­
pną, ale nazwa.no ieh  n iebezp iecznym i 
„w o ln o d u m ca m i1-, i t em zakneb low ano
im usta, aresztę rozumnych zmuszono do
U r^ 1aIVa ze. Sw°jera pojęciem  rzeczy.

a >Z6 UWZ,‘^  s '§ s tw orzyć  po tężny  
p m ys. swojski,  w-e w szelk ich  rozpo-

s  r s , ' •  foko"*-n-i /.u,, °  , a ^en tylko cel m iano
c z v n innn u s łu szny  ; a le wszystko  to 
tworyn Qn sz tem  ro ln ic tw a,  gdy  ro ln icy
w n ic /e m  PrC’ lu dnośc i  Rosyi.  Pladro- 

, m gospoda row an iem  w polu i le- 
sie, bez p lanów, wyjałowiono  glebe n a  
d łu g i  szereg  la t,  n ieu rodzaj  chwilowy 
zam ieniono  w  chorobę ch ro n ic zn ą  kto 
wie n a w e t  ezy u leczalną .  F in a n se  c a n ­
tu, k tóre  m u sz ą  o lbrzym ie czynić w ysi­
le n ia  n a  polu w ojskowem , Sa rozTuzo- 
w ane  , podczas gdy należy  zajać sie u- 
m ysłowera podn ie s ien iem  ludnośc i  Ł e ­
ba ra tow ać ziemię, t rze b a  nowa tworzyć 
życ ioda jną  g lebę d la  tej ludnośc i .  O S -  
g .e  wiek! w ty cofnię tą  j e s t  R osya  i

n Y rtY  nvcJgllI a i ^  sw °ich zamiarach  
politycznymi to będzie w położeniu pro-
cesowicza, który ostatecznie procesy sw o­
je powygrywał, ale na to wygranie stra­
cił majątek i s i lę  do pracy i  poszedł  
z torbami. r

Szeroko i d ługo  zapow iadano  u tw o­
rzen ie  m in i s te r s tw a  ro ln ic tw a  w Rosyi, 
jako  n ieodzow nie  po trzebnego .  Ale za 
P ob iedonoscew a uw ażają  władcy za  cel 
swój g łów ny  wytępić P olaków  i ka to li­
cyzm, Niemców i p ro te s ta n ty z m ,  Mało- 
ru s in ó w  i sz tu n d ę  —  „znacyonal izow ać"  
Rosyę, ku czem u im repub likan ie  f r a n ­
cuscy p rzyk lasku ją .  Tak więc n ie u tw o ­
rzono m in is to rs tw a  ro ln ic tw a ,  ale tekę 
dom en  poruczono  Jerm ofow ow i,  który 
w ydał by ł n ie d aw n o  tem u dzieło pod 

ap. „N ieurodzaj a n ęd z a  ludu11. Tego 
uz ie ła  uchw yc iły  się p ism a rosyjskie , 
spodz iew a jąc  się, że au tor,  choć nie 
z ty tu łu ,  to w is tocie będzie m in is t re m  
ro ln ic tw a. P isze  w  niern J e rm o ło w :  
„ jzas  ju ż  zabrać  się do czynu i s ta łe  
i t 1!, 7 y r  c P rzek°n an ie ,  że bez n a j -  
J a d u  n a u k f r  a w ?Pó lnK h  wysiłków

'sóh nie w t n Ł Z iem ianstw a w żaden  spo- 
.-.ii..- ■ 7 Jdz iemy wyjścia 7. ohccnei

Juśc ić  is tn ie je  w  Rosyi p rzekonan ie ,  
m y lne  n ie ty lko  tam , ale wszędzie, jakoby 
w  drodze b iu rok ra tyczne j  m ożna  ocalić 
i podźw ignąó  ro ln ic tw o. Co zrobi rząd ,  
gdzie  w ielka  posiad łość  z iem ska  roz lu -  
zowana, zdem ora lizow ana ,  zn iec h ęc o n a  i 
z b a n k ru to w an a ,  o. lud  km iecy rozpojony 
i w k leszczach lichwy g inący  ? Czego do 
każe m in is te r  tam, gdzie  po d w ład n y  u- 
rzędn ik  m usi myśleć o łapów kach ,  aby z 
g łodu n ie  zg inąć i z jednać  sobie ła skę  
p rze ło żo n y c h ?

W  d/denn ikach  rosyjskich, już się 
p rze b i ja  p rzekonan ie ,  że n ie ty lko  ś ro d ­
kowe i w schodn ie  p rzes tw ory  p ań s tw a ,  
ale także zachodn ie  chy lą  się ku zni 
szczeniu . W idzą  już  szowiniści,  że L i tw a  
i K ongresów ka ek sp ery m en tam i o s ta tn ich  
30 la t  tak  zos ta ły  uszkodzone, że w artość  
ziemi sp a d ła ,  podczas gdy wszędzie w 
E u ro p ie  o g ro m n ie  się podniosła . A nie 
lepiej dzieje się  n a  K aukazie ,  j a k  w dzie 
le sw ojem , p o d n oszonem  w łaśn ie  w p ij  
sm ach  rosy jsk ich :  „Szkice z K aukazu  
w y k az u je  K ry w e n k o .  D zie je  się  tam  n a ­
wet gorzej.

„K aukaz  —  pow iada K ryw enko  —
kos
bli

i naibard/ip-i ’i az. , n a ,z },zil‘ejsz e  n iegdyś  
a S ?  ] \ Wltn*ce obszary  Rosyi zam ien ią  się w bezw odne, ja łowe Diasz- 

czyste pustyn ie  i ' i dI 0we’ Piasz
noziem u rosyjskieo-n * ■ bo&aotwo czar- 
skiei n ,  t J.ls|tiego, żyzne  g leb y  ro sy j ­
s k i e !  m - ° raz d o b r°b y t  ro ln ika  ro-
ch ł h s ta n ie  S1? le g en d ą  z zam ierz -  
cnłych czasów".

Je rm o ło w  s ta w ia  p ro g ra m  n as tęp u ją ­
cy : R e g u la c ja  zaop a trz en ia  k ra ju  w w o­
dę, a  więc też za les ien ie  spustoszonych  
b ezm yślnem  p lą d ro w a n iem  o b s z a r ó w ' le ­
śnych  ; za jęcie się m eteoro log ia  ro ln icza  
s tacyam i a g r o n o m ic z n e m i , polami do 
prób  itp.; za łożen ie  cen tra lne j  ko m is j i  
ag ronom iczne j ,  k tó raby  posiadając  zbiory 
naukow e i iabo ra to rya ,  tem  w szys tk iem  
k ie ro w a ła ;  w reszcie forytow anie w yksz ta ł­
cen ia  ag ronom icznego .

Taki j e s t  — podnosi  Noiuoje Wre- 
mia — p ro g ra m  męża, k tó rem u  podano 
obecnie możliw ość poprow adzen ia  s p r a ­
wy tak, aby się ziściły je g o  życzenia".

s z tu je  Rosyę  rocznie 45 m ilionów ru-  
„ J ,  a pom im o  swoich n iew ycze rpanych  
bogac tw  n a tu ra ln y c h ,  tylko 28 mil. r. 
p a ń s tw u  p rzynosi .  S tosunk i bezpieczi n- 
s tw a są a r c y l i c h e ,  we wielu s tronac  
k ra ju  p an u je  opryszkostwo. Nietylko d ro ­
gi, ale i kole je  że lazne n a ra ż o n e  są przez 
opryszków. Ń a 600.000 górali  D ag e s ta n u  
pod w zględem  politycznym  wcale spusc ic 
się n ie m o ż n a ; ci fana tyczn i ,  i w^edle 
zwyczaju  k rajow ego uzbro jen i  m u z u łm a ­
n ie  poczęli się zaopatryw ać w now ocze­
sn e  rep e ty  ery.

„Pod  w zg lędem  ekonom icznym  K a u ­
kaz  leży w  k o m p le tn y m  upadku, a to co 
je s t ,  w szys tko  za g a rn ę l i  cudzoziemcy. 
W ich rę k u  z n a jd u je  się cały  p rze m y s ł  
naf tow y , cały n a w e t  h a n d e l  w rozw ija­
ją cy c h  się szybko po r tach  w schodn iego  
w ybrzeża  C zarnego  m o rza  : N ow orosy jsk  
i B a tu m . W  gubern i i  e lisawetpolsk ie j 
w aż n ą  pod w zg lędem  ekonom icznym  g a ­
łęzią  p rodukcy i ro ln iczej j e s t  korzeń  sło- 
d u s z k i , k tórego  przeszło  d w a  m iliony  
pudów w ywioziono w r. 1890. C a ły  ten  
p rz e m y s ł ,  jako też  w y ra b ia n ie  lukrecyi 
z tego korzen ia ,  zagarnę l i  A nglicy .  S i a r ­
kę w D a g e s ta n ie  w ydobyw a spó łka  f ran -  

uska, kopaln ie  miedzi z n a jd u ją  się w 
ręku  ber l ińsk ie j  f irm y B rac i  S im o n s  — 
i tak  d a l e j . “

A tym c za sem  ty, p. oberp rokurorze ,  
moskwió i sp raw osław ia j  dalej !...

Posłuchanie Polaków 
u  O jca  ów.

R z y m  d. 15. k w i e t n i a .
O m a ło ,  ź e  n i e  s t a ło  s ię  z n o w u  p o ­

d o b n ie ,  j a k  o s t a t n i m  r a z e m .  Z r a z u  
m ó w io n o  o p i e l g r z y m c e  p o lsk ie j  a  n a  
s t ą p n i e  p o l s k i c h  p i e l g r z y m ó w  p o w o ż o ­
no  z a u s t r y a c k i m i  ■ d a n o  w s z y s t k i m  
m ia n o  „ p i e lg r z y m k i  a u s t r y a c k i e j  *. I s i­
ł o w a n i a  w  t y m  k i e r u n k u  y y  J  
r a z e m  -  n a  sz c z ę śc ie  m e  d o p ię ły  
c e lu  -  i  n a  d w ie  g o d z i n y  p rz e d  p o ­
s ł u c h a n i e m  p ie lg r z y m k i  a u s t r y a c k ie j  
m ia ł a  a u d y e n c y ę  p i e l g r z y m k a  p o ls  a. 
Z g r o m a d z i ło  s ię  n a s  w  a u le  C le m e n sa  
i i ali k o n s y s t o r y a l n e j  p r z e s z ło  600 
osób, a  m i ę d z y  t y m i :  lic. F e r d y n a n d  
R a d z i w i ł ł  z  ż o n ą ,  k s .  E l ż b i e t a  R a d z i ­
w i ł łó w n a ,  k s .  M a ty ld a  z R a d z iw i ł łó w  
W i n d i s c h - O r a e t z ,  k s .  M a rc e l i  C z a r to ­
r y s k i  z ż o n ą  i  m a tk ą ,  h r .  A n d r z e j  Po 
to c k i  z żo n ą ,  D a w id  A b r a h a m o w m ic z ,

p o s e ł  T rz e c ie s k i ,  S e w e r y n  A u g u s t y n o ­
w ic z ,  h r .  S ta n .  T a r n o w s k i  z ż o n ą ,  c ó r ­
k ą  i  p.  C e c y l ią  M y c ie l sk ą ,  h r .  A n to n i  
W o d z ic k i  z ż o n ą ,  h r .  J e r z y  M y c ie l sk i ,  
h r .  R z e w u s k a ,  p. M ik u ls k a ,  p. J a s t r z ę b ­
s k a  z p. H. D e m b i ń s k ą ,  A n t .  Ł u b i e ń ­
sk a ,  p. S o b o le w s k a ,  p .  N. J a n o t h ó w n a ,  
p. L i s o w ie c k a  z c ó r k ą ,  T e r e s a  L e d o -  
c h o w s k a ,  p . K o z ic k a ,  p. K r y n i c k a ,  prof. 
H. J o r d a n ,  E r a z m  Ś w i e r c z e w s k i ,  J ó z e f  
S o k o ło w s k i ,  d r .  Ś c ib o r o w s k i ,  T. Ż e l e ­
c h o w s k i  z ż o n ą ,  K az . B a r to s z e w ic z ,  
W ł. P ro k e s o h ,  k s .  Kaz .  P e lc z e r ,  o p a t  
S ło tw iń s k i ,  k s .  B u k o w s k i  i t d .  W ło ś c i a n  
w  r ó ż n o b a r w n y c h  s u k m a n a c h  b y ło  
m n ó s tw o .

A d re s  P o la k ó w  o d c z y ta ł  k s .  k a r d y ­
n a ł  D u n a je w s k i  po  f r a n c u s k u  a n i e

8o ł a c in i e ,  j a k  b y ło  z a m ie r z o n e ,  g d y ż  
j c i e c  św . m ia ł  p r z y g o t o w a n ą  o d p o ­

w ie d ź  w  j ę z y k u  f r a n c u s k i m .
Ze w z g l ę d u  n a  w a ż n o ś ć  t e j  o d p o ­

w ie d z i ,  p o d a j ę  j ą  t u  d o s ło w n ie ,  w  t e ­
le g r a m ie  m u s i a ł e m  s ię  n ie c o  s t r e ś c i ć  t 
i z b y t  d o b r z e  n i e  b y ło  j e j  s ły c h a ć .  
O d c z y ta n a  p r z e z  j e d n e g o  z p r a ł a t ó w  
o d p o w ie d ź  O jca  św . o p i e w a  d o s ło w n ie :

„Jest to dla nas, najm ilsi synow ie w i­
dzieć was obok siebie a z wami liczne dzie­
ci Polski, które w nasze pobliże przywio­
dła chęć złożenia nam sw oich życzeń z po­
wodu jubileuszu naszego biskupiego —  jest 
to radość, którą tem żywiej uczuwam y, gdy  
słyszym y wasze słow a, bo one są, o czem  
zupełnie niewątpimy wiernym obrazem u- 
czuć nietylko tych, którzy nas w tej chw ili 
otaczają, ale także wszystkich waszych  
współziomków katolików nieobecnych ciałem , 
ale obecnych sercem. Synowie tych ludzi 
w spaniałych, którzy w przeszłości tak w iel­
kich rzeczy dokonali dla obrouy wiary i 
tak często zasłużyli sobie na pochwały na­
szych poprzedników, tem bardziej mają pra­
wo szczycić się sw oim i przodkami, że ja- 
keście to przypomnieli i jak to stwierdzają 
fakty, zachow ali oni dlatego z tem wick- 
szem usiłowaniem  wiarę sw ą i cnoty a w 
szczególności cześć i u ległość dla Stolicy  
apostolskiej, dla tego centra chrześcianizm u. 
Cokolwiek by można powiedzieć o zepsuciu 
czasów obecnych zawsze jednak leży w mo­
cy waszej zatrzymać nienaruszoną przez dni 
obecne prawdziwą chw ałę w aszego narodu 
za pomocą nieustannego i nieustraszonego 
w yznawania zasad w iary i zastosowywania  
do jej praw ideł całego sw ego życia uiezwa- 
żając na żadne przeszkody.

„Zresztą tej wytrwałości w  wierze wa­
szych przodków wy nam dajecie najmilsi 
synowie dowód wzruszający a je s t nim piel­
grzymka wasza z odległych  okolic północy  
aż do m iasta św iętego w tym celu podjęta, 
aby oddać cześć założycielowi naszego kościo­
ła  w osobie .Jego zastępcy. Dowodzicie nam 
jeszcze tego m odłam i sw em i, które wznosi­
cie do nieba, prosząc o łask i dla głow y  
Kościoła, których potrzebuje jego wzniosły  
i pełen trudu urząd. Dowodzicie nam jej 
wreszcie w aszym  w spółudziałem  tak szcze 
rym w radości naszego jubileuszu , waszymi 
hojnymi ofiarami i ochotą z jaką przypo­
minacie św iatu nasze trudy około dobra 
K ościoła i ludzkości. Dowody te w iary i sy­
nowskiej m iłości przyjmujemy ejcowskiem  
sercem i ze szczerą wdzięcznością. My z 
naszej strony nie zaniedbamy niczego, aże­
by otoczyć opieką najżyczliwszą katolików  
w Polsce i chronić wedle s i ł  naszych naj 
droższe interesy tak jak nigdy nie przesta­
liśm y tego czynić, chociaż nieżyczliw e in- 
synuacye rozgłaszały przeciwne twierdzenia. 
Równocześnie zgodnie z życzeniem, któreście 
nam wyrazili, nie zapomniemy błagać Boga 
w najgorętszych modlitwach, aby raczył 
zwrócić na was wszystkich spojrzenie do­
broczynne, aby was otoczył sw em i łaskam i, 
aby m nożył między wami uczynki dobre, i

aby pozw olił zajaśnieć w nich przykładem  
w szystkich cnót chrześcijańskich

„A ponieważ B óg raczył użyczyć oj­
cowskiem u b łogosław ieństw u  szczególnej ła ­
ski umacniania i pocieszania synów i ich 
rodzin, udzielam y wam naszego z g łęb i ser­
ca w tem przekonaniu, że będzie ono dla 
was tak ja  dla w aszych braci i dla w a­
szych najbliższych źródłem szczęścia. Be- 
nedicłio etc.u

N a s t ę p n ie  k a r d y n a ł  D u n a je w s k i  
p r z e d s t a w i a ł  O jc u  św .  n i e k t ó r y c h  o b e ­
c n y c h ,  a O c iec  św . r a c z y ł  do  n ic h  ł a ­
s k a w ie  s łó w  k i l k a  p r z e m ó w ić .  P r z y  
o b n o s z e n i u  O jc a  św . po  o b u  sa lac h  
z a t r z y m y w a ł a  s ię  l e k t y k a  eo c h w i l a  —  
O jc iec  św . p o d a w a ł  b o w ie m  r ę k ę  do 
p o c a ło w a n i a  i  w ie lu  z a p y t y w a ł  z k t ó ­
r y c h  o k o l i c  P o l s k i  p r z y b y l i .

P r z e d  g o d z .  11 w  p o ł u d n i e  p o s ł u ­
c h a n i e  s ię  s k o ń c z y ło .

On. i.)

dokonanej z n ia n ie

Wypadki w Serbii.
(Owaeye. —• Telegram Milana i odpowiedź Do- 
c*CIn  7* kiberali tracą głowę — „Journal de 
ot. retersbourg". — Zmiany w poselstwach. — 
Opis nocy z 13. na 14. bm, — Czy się eo zmieni?)

W  B e lg rad z ie  odbywa się wszystko 
ku ogó lnem u  zadow oleniu .  R e jenci sp en -  
syonowani, owaeye d la  m łodego  króla 
trw ają  b ez u s ta n n ie  a g ra tu la c y jn e  te le ­
g ram y  n ie  m a ją  końca .  M ilan naw e t  
p rzes ła ł  onegdaj te le g r a m  now ym  m in i­
s trom, w k tó ry m  w in sz o w a ł  im „w ie l­
kiego h is to rycznego  e z y n u “ , Da eo mi- 
n is te r -p rez y d en t  Dokicz odpowiedzia ł,  że 
od tej chwili d a tu je  się „now a era  w za ­
jem nej miłości m iędzy lu d e m  a p a n u ­
ją c y m .”

'  Telegram  M ilana  do Dokicza o p i e w a : 
„Serdeczne życzenia  p rze sy łam  panu  i 
[ego przyjacio łom  z powodu skutecznego  
przeprow adzenia  w i e l k i e g o  h i s t o ­
r y c z n e g o  c z y n u ,  za pomocą k tó ­
rego  położono podstaw ę do rozwoju k ra ­
ju  i s ta łe j łączności  między panującym 
a narodem , czynu, który w zm ocn ił  m iłość 
między tymi dw om a < zyun ikam i i u ra to ­
w ał Serbię  od n iep rzew idz ianych  s k u t ­
ków, które przez  działa lność poprzedniej 
rejencyi m o g ły  powstać. Jako  w d z i ę ­
c z n y  o j c i e c  posp ieszam  rządowi me- 
g o - s y n a  wyrazić na jgo rę tsze  i najczulsze 
życzenia".  P re z y d e n t  m in is trów  Dokicz 
odpowiedzia ł n a  to :  „Rząd królewski
uprasza  o przyjęcie na jg łębszego  podzię­
kow ania  za życzenia, któremi zaszczy­
cony został. Rząd z dum ą dołoży w szel­
kich sił  w służbie Je g o  królew skiej Mo­
ści A leksand ra ,  który  przez  swą w iel­
koduszną in ieyatyw ę lud uszczęśliw ił 
i radośc ią  n a p e łn i ł  Od pierwszego aktu 
rządów królewskich d a tu je  się n o w a  
e r a  w z a je m n . j  miłości między ludem  
a panu jącym , k tóra  wyjdzie n a  pożytek 
k ra ju  a n a  sław ę tro n u " .

L ib e ra l i  tym czasem  potrac il i  g łow y; 
z je d n e j  s t rony  chc ie liby  pro tes tow ać  
g łośno  p r /ec iw  dokonanem u zam achow i 
s ta n u ,  z d r jg ie j  s t ro n y  zam ie rza ją  cichy 
fylko p ro te s t  za łożyć przez w s t r z y m a n ie  
s ‘? od udzia łu  w now ych w yborach  do 
skupezyay . Ani je d n e j  atoli a n i fd ru g ie j ,  
zdaje się  drogi n ie  obiorą i ca łą  akcyę 
swoją o g ran ic zą  do w ydanego  wczoraj 
w łaśn ie  m an ifes tu .  T e le g ra m  dzis ie jszy  
donosi,  i e  w m an ifeśc ie  ty m  powiadają 
przewódzcy  l ibe ra łów , iż „sioję w p ra -  
wdzie p rzy  zasadach  dynas tycznych ,  u- 
w ażąją  je d n a k  g a b in e t  Dokicza jako  
w ład z ę  uzurpa torów , p rzec iw ną  konsty ­
tu c j i .

Ciekaweuoi są w ynurzen ia  Journal 
de St. Pełersbourg. P ism o to będące 
e chem  urzędowem  Rosyi udziela swego

b ło g o s ła w ie ń s tw a
Czyn m łodego  k ró la  nazyw a aktem  „roz 
t ropnej i męskiej s tanow czości" ,  mówi
0 sym pa ty i  Rosyi d la „wolnej i szczę 
śliwej* Serbii ,  iuo zan iedbując  atoli 
p rzypom nieć,  że S e rb ia  zawdzięcza Ro 
syi swoje wyzwolenie i niezależność 
P rzypom nien ie  to je s t  dość w yraźne  
szkoda tylko, że zapom uiam o dodać, iż 
„oswobodzic ie lka  S erbów " kosz tem  ma 
łej Serb ii  p rzy c zy n iła  się — j a k  wia 
domo — do wzrostu B u łg ary i  i R um un i
1 że tylko za w p ły w em  A n d rassyego  cof­
n ię to  n iek tó re  pos tanow ien ia  pokoju w 
S a n  S tefano. „Oswobodzicielka S erb ii"  
u k ła d a ła  się też z A u s tro -W eg ram i 
podzia ł  Turcy i,  a  gdyby  we W ie d n iu  
by ła  ta  p r o p o z y c ja  zos ta ła  p rzy ję tą ,  by 
ła b y  n aw e t  S erb ię  z chęcią A ustry  
us tąp iła ,  byle dostać się do K o n s ta n ty  
nopola.

O p am ię tn y ch  w ypadkach  w nocy 
z 13 na  14 bm., kiedy dokonany  zosta" 
zamach s ta n u ,  donosi Vidrlo co nas te  
pu jc :  Król zw ierzył się ze swoim zam ia  
rem w czw artek  po po łu d n iu  obu ad ju  
tan tom  Ciricowi i Ilasz icowi. O godzi 
nie 5. po po łudniu  Ciric udał sie do 
k o m e n d a u ta  d rug iego  pu łku  kaw alery i  
L u b o m ira  C hris t icza  z zapy tan iem  : czy 
w  dan y m  w ypadku  będzie wojsko posłu 
szne  królowi. C hris t icz  k ró tko  odpow ie­
d z ia ł  : tak, ■— poczem opow iedziauo mu 
za m ia r  królewski i on zajal sie przvgo 
tow an iam i.

_ W  czasie obiadu w pałacu  k ró lew ­
skim a d ju ta n c i  A le k s a n d ra  udali się do 
w szys tk ich  k a s a rń  z o z n a jm ie n ie m ,  żeby 
wszyscy byli w pogotowiu, król bowiem 
odbędz ie  w nocy in s p e k c ję ,  a zarazem  
w ezw ano kom endantów ',  aby  przybyli do 
pa łacu  i tam  k ió ia  oczekiwali. P u n k tu a l ­
nie o g odz in ie  8. wieczorem C hris t icz  
wraz ze swoim p u łk ie m  s t a n ą ł  w okół 
p a ła c u ;  żo łn ierzom  rozdano  uaboje. Gdy 
zeszli się w pa łacu  kom e n d an c i  innych  
oddziałów, w ta jem n iczono  ich rów nież  
wr ca łą  sp raw ę ,  a że wszyscy jeduozgo- 
dn ie  się oświadczyli  za zam ia rem  króla, 
porozsy łano  poszczególne oddzia ły  celem 
ob.-adzenia domów i pom ieszkali  r e je n ­
tów i m in is trów . W  tym  sam ym  czasie 
d rug i  a d ju ta n t  k ró lew sk i,  m a jo r  Raszic, 
p rzyp row adził  oddzia ł ż a n d a r in e ry i  do 
b u dynku  policyi,  obsadził  go, a oficerów 
z m nie jszem i oddz ia łam i w ysła ł  do po­
szczegó lnych  kom isa rya tów  policyi z po­
le c e n ie m  okupow ania  tychże .  R ów nocze­
śn ie  w ojskiem obsadzono  u rząd  t e le g r a ­
ficzny, s tacyę  kole jową i stacyę to w a­
rzy s tw a  żeg lug i  parowej.

O biad  dworski,  na  k tó rym  byli r e ­
j e n c i  i w szyscy  m in is tro w ie ,  odbyw ał  
się w całej pełn i.  Król z gośćm i swoimi 
z a b aw ia ł  się wesoło. Gdy w szys tk ie  p rzy ­
g o to w a n ia  zos ta ły  d o k o n an e  i do sali 
j a d a ln e j  w kroczył oddz ia ł  p iechoty  pod 
d ow ó d z tw e m  m a jo ra  Cirica, k tóry  o z n a j­
m ił  królowi, że „w szystko  go to w e" ,  po­
w s ta ł  k ró l  i, dzierżąc w ręce kie lich , 
r z e k ł :

—  D zięku ję  pan o m  za usługi,  k tó ­
reśc ie  do tychczas  ojczyźnie, m n ie  i m e­
mu ojcu oddawali.  J a  j e d n a k  n ie  po­
dz ie lam  za pa tryw ań  obecnego  rządu i 
d la tego  chcę mu koniec położyć. W  tym 
celu obejm uję  rządy  k ra ju  we w łasne  
ręce.

  To j e s t  zawcześnie, zanad to  w cze­
śn ie  —  zau w aży ł re je n t  Ristiez.

— P ow iedzia łem  — rze k ł  król —  co 
zam ierzam  nezynić i to ju ż  je s t  doko- 
n au e  —  i d la tego w zywam  rejen tów , aby  
rezygnacye  swoje podpisali .

— Tego n ie  m ożem y uczynić — od­
p a r ł  R istiez  za rów no w in te re s ie  t ro ­
nu j a k  k raju  ; k o n s ty tu c ja  z re sz tą  tego  
n ie  dozwala.
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K-izimitfza Bojana,

(Ciąg dalszy.)

p o p r o w a ®  m f e ( D WZiał gw  P° d 
n ab i te  okaz a 3  ?  ‘ ć
rodzajów  i g a tunków W ni TrZer0Zn? ('h 
czaj troskliw ie u trzy " 'a n e  n adzw y-

rzy ń sk u .  Tu p r z y s t a n ą / 1™-6 -P °a T * ® "  
ja k  gdyby  n a  widok S  f t  w ig­
ra jącego  m u fu rtę  niebios, o d e t c h n l ł  z

i 0sZDo°irl'a Upajają(:<\  W0Qii> kwiecia i ziół, ^ .spo jrzaw szy  z ukosa p y ta jącym  wzro-
ocenia n ,m ode? °  tow arzysza ,  czy też 
cz%ł  oglaa] 6n{eI6 ?u<?°wności, rozpo-

"  q -i n ie  1 o b ja śn ia n ie  g rządek .
c ią g n ą ł  J !  tU m asz Pa n  h y a e en ty —  
chow a ły  „ rJ mtrZ ■Jak ś l iczn ie  się p rze-  
ny v,n L - vrzez zimę, jak ie  k ity  grube. . .  
J te  Pn ™ erZchołki “ a b i te -  a >ak ie czy- 
h ita i  pWneJ c z t e r d z i e ś c i  odm ian  m am
so r ty m e n t  dW° ma la ty  P0^ ^ 111 ich 1 • F ,  1 n a  w ys taw ę  do A ntw erp ii ,  
b iedac tw a uc ierp ia ły  wiele w  drodze..!

W  czasie tego p rzem ów ienia ,  w szyscy 
obecni ministrowie, n ie  w ta jem niczen i 
w rzecz całą, wyglądali ja k  posągi.  Król 
ze spokojem  zwrócił się do sw ego p ie r ­
wszego a d ju ta n ta  i rz e k ł :

— M ajorze Cinc, i-rosze spe łn ić  swój 
obowiązek. J a  swoje już  uczyniłem.

A lek san d e r  w s ta ł  i wyszedł d rzw ia­
mi prow adzącem i n a  krużganek. Gdy 
d rw i o tw orzył,  ozwały się okrzyki s to ją­
cego tam wojska n a  cześć jego. Major 
C iric p rzy s tą p i ł  wówczas do ivj’entów i 
m in is trów , k tórzy chcieli rów nież  salę 
ja d a ln ą  opuścić, i zastępując  im drogę, 
r z e k ł :

—  P anow ie  j  -steście w ięźn iam i k ró ­
l a ;  raczcie  się udać do przy leg łe j  sali.

—  Czy wiesz pan  co czyn isz?  —  z a ­
w ołał p e łe n  gn iew u j e n e r a ł  Belim arko- 
wicz — j a  każę pana  za to rozstrzelać”!

— To może pan, panie je n e ra le  — od­
p a r ł  Circic — tej nocy je d n a k  w ykonuję  
rozkaz swego k ró la  i d la tego  proszę uczy­
n ić  zadość m em u w ezwauiu ,  inaczej bo ­
w iem  t ru p em  pana  n a  miejscu położę — 
i wTy ją ł  rew olw er  a wojsku stojącemu n a  
k ru żg a n k u  d a ł  rozkaz:  „Nabijaj b ro ń !"

Rejenci i m in is trow ie  widząc opór 
n ie m o ż l iw y m  pozwolili się odprowadzić 
—  a król w ezwał Dokicza celem powie­
rzen ia  m u u t w c z e n i a  gab in e tu .  O go ­
dzin ie  11 w nocy  now e m in is te rs tw o  by­
ło złożone- a  jeden  z oficerów zaniósł  do 
d ru k a rn i  kró lew skie j p rzygo tow aną  już  
p ro k lam ac ję .

N as tępn ie  u d a ł  się król w  tow arzy­
s tw ie  a d ju tan tó w  i dowódców pułków do 
lasarń ,  aby odebrać  p rzys ięgę  od wojska. 

T am  m ia ł  nas tępu jącą  p rze m o w ę: „ Ż o ł ­
n ie rze  i Od dziś ob ją łem  rządy  w  ręce 
w łasne. Od dziś n ie  m acie nikogo in n e ­
go s łuchać  prócz mnie, m ego  m in is tra  
wojny  F ranassow icza ,  k tórego  dziś za ­
m ianow ałem , i pu łkow n ika  M ila fR n o w i-  
cza, k tóry  j e s t  od tąd  kom endan tem  okrę­
gu  be lg radzk iego" .  Ż o łn ie rz e  odpow ie­
dzieli okrzykiem  żhuio i król o godzinie 
“ popółnocy pow róc ił  do pałacu.

T ak  się odbyła  opere tka  be lg radzka .  
G run tow nego  p rzeob rażen ia  s tosunków  
Serbii  obaw iać się n ie m ożna.  Z e ­

w n ę trz n a  polityka se rb sk a  n ie  wielkiej
uledz może z m ia n ie ;  w szys tk ie  s t r o n n i ­
c tw a o ddane  są o s ta teczn ie  je d n e j  m y ­
śli n ie  ła tw ej do p rz e p ro w a d z e n ia :  u tw o­
rzen ie  w ie lkoserbsk iego  p a ń s tw a ,  k tóra  
n a t ra f ia  znov, u n a  zacięty opoi za iow no 
w C zarnogórze ,  ja k  w Bośnii  i Hercogo- 
w in ie ,  w K roa-y i i S ław onii .  Czy w e­
w n ę trz n a  po li tyka  S erb ii  po tym  n a j ­
now szym  zwrocie skonsol idu je  się — czy 
a n a r c h ia  w obsadzeniu  urzędów, w n arzu ­
caniu  woli m nie jszośc i  u s tan ie  a sądo­
w nictw o, f inanse ,  szkoły i a d m in is t ra cy a  
się podn iosą  —  to dopiero pokaże się po 
podjęciu czynnośc i  now ych figur, s to ją­
cych dziś n a  czele rządu. Nie wolno 
w reszc ie  zapom inać, źe m a ła  S e rb ia  z lu ­
dnością n ie dochodzącą dwóch milionów, 
bez wyższego w ykszta łcen ia ,  bez p rz e ­
m ysłu  fabrycznego , bez żywego ru c h u  
piśm ienniczego, może być Wprawdzie 
w dzięcznym  p rzedm io tem  d la  ag i tacy j  
m oskiewskich, d la królów a w a n tu r u ją ­
cych się, ale E u ro p y  z pew nośc ią  an i  n a  
chwilę n ie  potrafi w yrw ać  ze spokoju  i 
rezerwy. Cały ruch  w o ln om yślnych  i'  ra 
dykałów  przec iw  l ib e ra ło m  i n a  odwrót 
m e  w ar t  a n i  je d n e g o  w y s trza łu .

Rozruchy belgijskie.
L w ó w  d. 19. k w i e t n i a .  °  

S p ra w a  zm ian y  k o n s ty tu c j i  b e lg i j ­
skiej z a ła tw io n ą  zos ta ła  wczoraj —  a 
n ie ty lko  p o tr z e b n ą  ale o g ro m n a  w iększo-

cu-Y an  H o u tte  ma ich sto p ięćdziesiąt,  
dow ne r z e c z y ;  o van H ou tte  1

W y c iąg n ą ł  je d e n  w azon ik  z ziemi, 
d m u c h n ą ł  na  kw iatek ,  aby  go oczyścić z 
pyłu, uszczknął zw iędły  l is tek  i p o s ta w ił  
na d aw n e m  m iejscu.

—  Tu są tu l ip a n y  —  rozpoczął znów, 
wskazując palcem  in n ą  grządkę. — M am 
ich mniej,  gdyż nie lubię tych  kw ia tów ; 
są mi za m artw e. T a m  dalej...  narcyzy... 
Ach, zaczekaj, pokażę ci je d e n  ga tu n ek ,  
tegoś pan pew nie  nie w idz ia ł ,  n ie  w iem  
czy sam van  H o u tte  go p o s i a d a ? . . ale 
on m u s i  posiadać, on w szystko ma...

Zgią ł się w kab łączek  i p o d rep ta ł  
między" g rządki,  n a  je d n ą  z n ich  upad ł 
p lackiem  i w ydoby ł ze środka kwiatów 
okaz rzeczyw iście  rzadki.

— P a trza j  —  w oła ł  w  dz iec innym  
zachw ycie —  patrza j  pan... a  co?!

U rm in  p o ru szy ł  g łow ą n a  znak w iel­
k iego zdziw ienia,  chociaż p raw dę  m - 
wiąc, n ie  wiele zn a ł  się n a  odmianach 
narcyzów .

• — T u  sa anem ony ,  tu znow scylle, 
a fam  am ary lisy ,  ła d n e  okazy, zwłaszcza 
te now e aDgielskie. T am  zaś na  trzeciej 
g rządce m asz  lil ie i korony... Wszyscy 
ogrodn icy  g an d a w sey ,  j a k  ich j e s t  sześć ­
dziesięciu, zazdroszczą mi koron z w y­
ją tk iem  chyba  je d n eg o  van H outta  
a le bo też u m ie m  j a  koło nich  chodzić...  
— m ówiąc to m r u g a ł  ta jem niczo  je d n e m  
okiem.

— K to  to j e s t  ten van H o u t te ?  —

zap y ta ł  U rm in  u d e rz o n y  częstem powta­
rzan iem  tego nazwiska.

— J a k  t o !?... nie wiesz kto je s t  ta n  
H o u t te ?  —  w y k rz y k n ą ł  o jciec J a n  ze 
św ię tem  o b u rze n iem  — n ie  wiesz, kto 
j e s t  van  H outte?!  Toż to nasz  król,  p ie r ­
wszy ogrodnik  całego św iata, m is trz  nasz, 
gen iusz! . . .  m ieszka n iedaleko ztąd n a  
Gentbrflgge...  O n  to sam je d e n  w ypielę­
gnow ał przez sztuczne; krzyżowanie k i l ­
k a  tysięcy najrozm aitszych  kw iatów  i ro ­
ślin, o k tórych ja k  św ia t św ia tem  n ikt 
nie słyszał.. .  o, s ta ry  van Houtte .. .  Boże 
mój n a  ko lana przed nim !... Jakże  mo 
żna n ie  wiedzieć, kto  je s t  Ludwik yan 
H o u t te ?  —  tu spo jrza ł  s ta ry  n a  Urncnna 
i u śm iec h n ą ł  się z dobro tliw em  polito­
w aniem . . ,

Po  chwili,  za trzym ali  się przed kil­
kudziesięciu grządkam i róż, stojącyc 
częściowo w pączkach, częściowo już  roz­
kwitłych.

— P er le  d’or, Gloire de D ijon, Sou- 
ven ir  de la  M aimaison.. .  a ta m te  dwie 
g rzędy , to sam e młode M arechal Niel. Te 
róże w yp ie lęgnow ał P ra d e l  p rzed sześciu 
la ty  i poświęcił ją m arsza łkow i NieTowi, 
k tó ry  przew odniczy ł uroczystości poświę­
cenia ogrodu bo tan icznego  w M ontau- 
ban. P raw da ,  że p rze ś l ic zn a ?  Mam pod 
szk lanym  daszk iem  je dnego  m arsza łka  
s ta ruszka ,  k tó ry  zeszłej z im y sam jeden  
d a ł  mi przeszło 1200 pączków , ale b ie­
daczysko wysili ł  się t rochę  j  te raz  m izer­
n ie  mi wygląda. D opraw dy  zły je s te m  
n a  s iebie dlaczego nadużyw ałem  je g o

płodnośc i!  t rzeba  było  część pączków 
zniszczyć i koniec n a  tem...

Na tw arzy  ojca J a n a  m alow ał się w i­
doczny gn ie w  n a  sam ego  siebie.

Szli dalej.  S fa ry  M azur  w y g ląd a ł  p o ­
ciesznie w aksam itnej  kam izelce z ręk a ­
wami, w czarnym  ok rąg łym  kapeluszu ,  z 
pod którego wy/,ierały |kosmyki siwych d łu ­
g ich  włosów — w obcis łych p an ta lo n a ch ,  
pończochach je d w a b n y ch  i m esz tach ,  gdy 
rozogniw szy się do jakiego kw iatka,  p rz y ­
s ia d a ł  i p ieśc i ł  się z n im  jak  z żywą 
istotą . N ies trudzony  w ob jaśn ien iach , o- 
p isyw ał kw iat po kw iec ie ,  b is to ryę  każ ­
dego z osobna i najc iekaw sze jego  g a ­
tunki,  u ty sk iw a ł  p rzy tem  kiedy niekiedy 
na w spó łzaw odnic tw o  ogrodn ików  g a n -  
dawskich.

—  Z a wielu tu nas  je s t . . .  s tanow czo  
za wielu, a chociaż p row adz im y  ro z le ­
gły h a n d e l  z Anglią ,  N iem cam i,  A m e­
ryką i Rosya, i choć dość rocznie  s p r z e ­
daje się u nas  na rynku  p ią tkow ym  lub 
podczas w ystaw y w Casino ,  p rzecież czę­
ste m usim y przebywać s t a g n a c j e .  N a  
w schódby się pch n ą ć  p o trzeba  do m ia s t  
w ie lk ich :  B e rl ina ,  W ied n ia ,  W a rsz a w y  
ale ja ju ż  do tego za s ta ry .  S zczęśc ie ’ 
że H ugo  poczyna kocnać  mój zaw ód i 
jem u  poświęci się zapew ne . T ak  sa m o  
ja k  j a  w alczy ł i  j a k  j a  za cz y n a  m jł0 
wać kwiaty...  Dwaj s ta r s i  ch łopcy  to 
w ielcy panowie, daj im Boże iak  n a i le  
piej, a le m e  b ęd ą  oni szczęśliw i • J  ro 
l ln g o n e k ,  o ! . ,  żaby ty lko  L h c W  “ A

słuchać.. .  A w idz ia łe ś  pan  k iedy w ży­
ciu g la d io lu s y ?  ~  zapy fa ł  nag ie .

U rm in  nie m ia ł  czasu odpow iedz ieć  
n a  py tan ie ,  bo s ta ry  n ie  pozw olił  p rzy jść  
do słowa.

-  P ew nie ,  że n ie  zn a sz !  My to w 
G a n d a w ie  u sz la c h e tn i l i śm y  iP i dali im 
nazw ę. S łucha j ,  pan ie  U r m in !  -  w y­
k rz y k n ą ł  tak im  g ło sem , ja k b y  po tw ora  
zobaczył -  zeby m i się udało  zrobić 
g la d io lu sa  w y trw a ły m  n a  zimę... H  
zm usić  kam eiię ,  by  w cz eśn ie  śc iąga ła  
soki w ziemię, t r a c i ła  liście i o k ry ta ła

mili ono w /m ^pJn m  L .'" “ ' ° L ' byłbym

g es  tyku lo w a ł^ r  ęk om a^'a w reszc ie  u sp  k ? ’ 

,WS-  T e r a ^  p°oY^°Ciagna* Urm i“ l Ł
t a k i e  ^ « f e A , a r lie' ,0
szk łem  r  Tle;scic p o trz e b a  pod 
dzo ł a d n i / 8 10 za a^ ' m a ty zowały się b a r ­
to nia i. a Łrz a  pniui w iedzieć, że 
„ i  Wo riak az a ć  roślin ie ,  aby się

i ła  p rze d  m rozem .. .  Z ro ś liną  pra- 
a to ja k  z cz łow iek iem , mój kochany

FnY'6’ T a r to w a ć j ą  d ługo  musisz, nim 
lekką zimę p rze trzym a .. .  a gdy j ą  do in ­
nej ziem i w sadz isz ,  lub skażesz n a  od­
m ie n n y  po k arm ,  zag in ie  pew no. Ogro­
d n ik  —  to m o n a rc h a  wśród pań s tw a  r o ­
ślin  ; do b ry m  on je s t ,  gdy  z n a  potrzeby 
swoich p ięknych  poddanych  ale b ia ­
da, jeże l i  n ie  wie, czego im b rak  i ja k  
się z n iem i obchodzie. S z tu k a  nasza

Ś f t - " L ć T f e si- r »  ,o

a  w ielk ich  w o jow n ików .. .  tam ci n iszczy- 
n ? my budu jem y .

• b aca  n ad  k ró le s tw e m  ro ś l in n e m  to 
n a j p i l n i e j s z y  i na jw dz ięczn ie jszy  cel 
yc a .  y \e z  p an  ludzi m yślących, św ia t  

lozsąnk" ,  św iadom ości i woli... i rzuć 
wsrod n iego n a j le p s z e  z ia rna  twych my- 

T  'v szędzie tr. fisz n a  opokę, a mały 
za ledwie p ro ce n t  zakiełkuje. Bądź f ilan­
tropem , św iadcz dobrze, n ieś  żyeie w ła ­
sne  ludzkości w ofierze... ręczę ci, że za­
m ia s t  w dzięczności zdobędziesz n ie n a ­
wiść, zam ias t  zadowolenia — g o r y c z ! To 
królestwo, chociaż bez duszy i woli, ucz­
c iwsze je s t ,  wdzięczniejsze...  zw łaszcza 
d la  tych, co ze światem ro z b ra t  biorą...  
P osadz isz  m ałe  ziarnko, dasz ziemi-mat^ 
C6 wody i pożywienia, św ia tła  i poźy- 
w ienia, a w net ziarnko m ałe  zakie łkuje ,  
zazieleni się i rozkwitnie.. .  Boże mój, 
rozkwitnie ładnie ,  aż się se rce  radu je !! . .  
Ale bo też ukochać t rzeba  ten  św a t  bez ­
duszny i tę zacną  m atkę —• ziemię !

(C . d. n.)
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śc ią  dw u  trzecich g łosów . W n io se k  Nys- 
se n a ,  kcóryśm y wczoraj podal i ,  a  który 
j e s t  wielce zb l iżony  do pow szechnego  
g ło so w a n ia ,  nie w yda jąc  sp raw  p a ń ­
s tw ow ych  n a  łu p  t łu m ó w  zos ta ł  p rzy ję ­
ty . Nie s t ro n n ic tw o  katolickie, a le ną j -  
zacięciej w rog ie  m u  s tro n n ic tw o  l ib e r a l ­
n e ,  r e p re z e n tu ją c e  burżoazyę a teuszow - 
ską, op ie ra ło  się rozszerzen iu  p ra w a  w y­
borczego , ono też i wczoraj je szc ze  nie 
d a ło  za  w y g ra n ę ,  ale też s ta n o w c z ą  po­
n io s ło  porażkę.

P rz e b ie g  pos iedzen ia  w p a r la m e n c ie  
tak  op isu ją  dz is ie jsze  te leg ram y  : „W  
p a r la m e n c ie  w n iós ł  p rz e w ó d z c a  l ib e r a ­
łów  belgijsk ich , F re re  O r b a n ,  aby  dy- 
skusyą  n ad  rew izyą k o n s ty tu c y i  odroczo­
no do chw il i ,  gdy spokoj w k r a ju  p rz y ­
w rócony  będzie .  W niosek  t e n  l ib e ra ła  
a toli odrzucono .

P re z y d e n t  m in :s t ró w  B e e r n a e r t  o- 
św ia d cz y ł  n a s tę p n ie ,  że rząd  przy jm uje  
odpow iedzia lność  za u t r z y m a n ie  spokoju 
w  k ra ju ,  a co do sp ra w o z d a ń  w spraw ie  
rew izy i kons ty tucy i,  to takowe jeszcze 
w  ciągu  d n ia  dz is ie jszego  zos taną  p r z e ­
d łożone.

D em ou l  z a ż ą d a ł  p rze rw an ia  pos ie ­
d z e n ia ,  aby sp raw ozdan ie  n a ty c h m ia s t  
ukończono .  P re z y d e n t  m in is trów  do w n io ­
sku  tego się p rzy łączy ł,  wobec czego 
p o s ie d z e n :e n a ty c h m ia s t  zaw ieszono .

G dy po p rze rw ie  ponow nie  podjęto  
o brady ,  p rzy ję ła  I z b a  119 g łosam i przo- 
ciw 14 w iadom y n am  w niosek  N yssena .  
J e d e n a s tu  posłów  w s trz y m a ło  się  od 
g łu sow an ia .

Z a ra z  w ieczó r  odbyło  się  z g ro m a ­
d z e n ie  przyw ódców  par ty i  robotn iczej .  
Z a p ro p o n o w a n o  w y d an ie  m a n ife s tu ,  w zy­
w ającego  robo tn ików  do za n ie ch a n ia  
s t re jk u .  R ów nocześn ie  m ia ł  m a n ife s t  za­
w ierać  ośw iadczen-e, że n a ró d  n ie  jest 
zu p e łn ie  zadow olony i że nad a l  dążyć 
będzie do  u z y sk an ia  p raw a  pow sze ch n e ­
go g ło so w a n ia ,  Dez w szelk ich  o g r a n i ­
czeń.

Co d o  sa m y ch ż e  rozruchów , w nocy 
z onegda jsze j  n a  wczora j,  odbyło  się w 
B rukse l i  k i lk a  zeb rań  ludow ych ,  k tó re  
j e d n a k  m in ę ły  bez za jść  zn a cz n y ch .
Z d n ia  w czo ra jszego  do n o sz ą  z B ru ­
k se l i :

G w a rd y a  o b y w a te lsk a ,  z a o p a t rz o n a  
w o s tre  n ab o je  i z za sa d z o n e m i n a  k a r a ­
b in a c h  b a g n e ta m i ,  za ję ła  g łó w n e  linie  
k o m u n ik a c y jn e  w mieście.

K o m ite t  s tre jkow y  us iłow a ł w ciągnąć 
do zm ow y także  s łużbę  kolejową. Z m o ­
w a zecerów  b y ła  dnia w czora jszego  po­
w szechną .  W  sam ej B rukse li  ż a d n a  g a ­
zeta n ie w yszła. G azety  d ru k o w a n o  w 
L il le ,  p r ^  pomocy o d k o m e n d ero w an y ch  
zecerów , s łużących  w wojsku.

A dw okata  E d m o n d  P ica rd ,  k tóry u- 
e z es tn icz y ł  w m ity n g u  w p arku  na p rze d ­
m ieśc iu  S a in t  G illes, uw ięz iono. P ark  
obsaczono wojskiem .

W o b e c  tego a ranżerow ie  chcie li  u r z ą ­
dzić m i ty n g  n a  ró w n in ie  w Kockelbergu , 
czem u się b u rm is t rz  ta m te jszy  sp rze c i ­
wił,  wobec czego  g u b e r n a to r  p row incyo- 
n a ln y  k a z a ł  i tę  ró w n in ę  otoczyć woj­
sk iem . N a dw orcu  zachodn im  o Ibyło się 
więc zg ro m a d z e n ie  ludow e przy  w sp ó ł­
udzia le  12 .000  osób, k tóre  podzieli ły  się 
n a  5 g r u p .  W e w s z y s tk i - h  g r u p a c h  w y­
g łoszono  rów nocześn ie  mowy. M>wcy 
us i ln ie  ape low ali  do zg rom adzonych  , 
aby w alk i  n ie zap rzes ta l i  aż do uzyska­
n ia  p raw a  pow szechnego  g ło sow an ia .  Po 
zgrom i lż en iu  podzielili  się uczes tn icy  
u a  d ro b n e  g ru p y  i tak  wrócili do m ia ­
s ta .  W szys tko  obeszło  się bez n a jm n ie j ­
szego  w ypadku .  U w ięz iony  a d w o k a t  Pi- 
c a rd  j e s t  w ie lokro tnym  m il io n e rem .  P o ­
m a w ia ją  je g o  o spo w o d o w an ie  zam achu  
n a  b u rm is t r z a  B u lsa .  R ów nież  i p rzy ­
w ódcę robo tn ików  V anderve lde  uw ięz io ­
n o ,  poniew aż w zyw ał  do s z tu rm u  na 
p a r la m e n t .

D n ia  wczora jszego praw ie  w szystkie  
sk lepy  były  pozam ykane . U m ysły  w ca- 
łem  mieście s t raszn ie  wzburzone ,  zan ie ­
poko jen ie  je s t  ogólne. 15.000 robo tn ików  
z prowincyi H en e g au  w ybra ło  się pieszo 
do B rukse li .  W y s łan o  przeciw  n im  woj­
sko i w prowincyi tej ogłoszono s tan  
oblężenia.

J a k  ju ż  powyżej podal iśm y, prz> wódz- 
cy robo tn ików  w ydali  po uchw a le  p a r la ­
m e n tu  m a n i f e s t ,  w z y w a j ą c y  d o  
z a n i e c h a n i a  s t r e j k u  i zapewne 
jud j e s t  pokój w B rukse l i  i n a  prowincyi.

W  A n tw erp i i  przysz ło  onegdaj do po­
now nego s ta rc ia  pom iędzy s tre jku jącym i 
robo tn ikam i a policyą, k tó ra  m u s ia ła  do­
być b r o n i ;  wiele osób odniosło rany .  Ro­
botn icy  zabarykadow ali  się i s trze la li  na 
po licyę ,  k tó ra  n a  s trza ły  odpow iadała  
s t rza łam i.  T ym czasem  tysiąc robo tn ików  
po rtow ych ,  k tórzy  zawiesili  pracę, zbu ­
rzy ło  doszczętnie ru sz tow an ia  okrętów  i 
rzuc iło  j e  do Skaldy. W  P e t i t  W asm es

usiłow ano za pom ocą dynam itu  w ysadzić 
w pow ietrze  kościół.

Podczas onegdajszego  s ta rc ia  w Mons 
pom iędzy g w a rd y a  obyw ate lską a robo­
tn ik a m i,  14 gw ardzis tów  zostało z ra n io ­
nych , 5 s t re jku jących  poległo, wielu je s t  
r a n n y c h .

P o d  dn ie m  dz is ie jszym  te le g ra fu ją  z 
A n t w e r p i i :

S tra jku jący  podpalili  wczoraj w p rz y ­
s ta n i  n ad  R enem  hale, napełnili,ne w e ł­
ną. N a ty c h m ia s t  z jaw iła  się s t r a ż  ognio  
wa i policya, k tó ra  wiele osób r a n i ł a  
bag n e ta m i.  P rzyw ódcę  a n a rc h is tó w  T a-  
bry uwięziono. Od godz. 6 rano  skon-  
sygnow ano  g w a rd y ę  o b y w a te lsk ą .  3 .000 
robo tn ików  p rzec iąga ło  u l icam i i nad  
p rzy s ta n ią ,  a tak u ją c  p ra c u ją c y c h  kolegów 
i policyę. P o l icy a  rozp ę d z i ła  t łu m y  b ia łą  
b ronią  i rew o lw eram i.

G - i i L I C T ^ .

po pierwszym mirze Polski
1 7 7 2 — 1 7 7 3 .

Odczyt dr. Włodz. Kozłowskiego.
(wąg dalszy.)

I V .
Konfederacja barska. — Wkroczenie 

wojsk anstryaekich do PolskL
(Poglądy n,» konfederacyę barską. — Stanowisko 
Austryi wobec konfederacji. — Stosunki wojska 
austryackiego z konfederatami. — Konfederaci na 
Węgrzech. — Wkroczenie wojsk austryackie.h do 
województw polskich. — Ogólny zainęr,. — Opór 
Tyńca. — Niepokoje na Podgóizu Podkarpa- 
ckiem. — Zajęcie Lwowa przez wojsko austiya- 

ekie.)
Obcy au to row ie  z p rzy ty k iem  pod­

noszą, że p ie rw szego  pudzia łu  P o lsk i  doko­
n a n o  bez w ystrza łu .  G d y b y  ta k  było 
rzeczyw iście  we w iększe j je sz c z e  m ie rze  
da łby  się u sp raw ie d l iw ić  w iersz S ło w a ­
c k ie g o :  . .
N a  T e rm o p i la c h  j a  się  m e  odważę. 
O sad z ić  k o n ia  w w ąw ozow ym  sz laku,
Bo ta m  być  m u sz ą  tak  pa t rzące  twarze, 
Że  s e rce  k ru szy  w styd ,  w każdym  Polaku , 
J a  ta m  nie będę  s ta ł  przed Grecyi duchem , 
Nie —  p ie rw ej skonam , niż tam iść —

z ła ń c u c h e m !
N a  T erm op ilach ,  j a k ą  byś zda ł  spraw ę. 
G dyby  stanę l i  m ęże nad  m ogiłą  
I  ods łon iw szy  p iers i  sw oje k rw aw e,
P o tem  spy ta li  w rę cz :  w ielu was b y ło ?  
Z a p o m n ij ,  że j e s i  d ług i  wieków p rze d z ia ł ,  
G dyby spy ta l i  tak  — cóżbym p o w ie d z ia ł?

N a  p y ta n ie  pow yższe odpow iedzieć  
m ożna  p rz y p o m n ie n ie m  bo h a te rsk ich  czy­
nów konfederacy i barsk ie j  i p ow stan iu  
K ościuszk i.  P o m im o  n ie ró w n e j  m iary , 
tych dw óch  w alk  —  w ojna  Kościuszki 
bow iem  toczyła się po odbytej szkole 
n ieszczęścia ,  kon fede racya  ba rsk a  n a to ­
m ias t  b y ła  do ryw czym  ak tem  rozpaczy  i 
i godnośc i  narodow ej — obydw ie naród 
polski z p ie ty z m e m  w sp o m in a ,  a u z n a ­
n ie  d la  tych, co w n ich  b ra li  u dz ia ł  nie 
w y n ik a  li tylko ze względów  uczuciowych, 
ale op ie ra  się n a  g łę b szy c h  pods taw ach .  
Nie da  się bow iem  zaprzeczyć ,  że dwie 
te w o jny  u ra to w a ły  h o n o r  na rodow y.

N a  tle  scep tycznego , zniewieśc.iałego, 
p rze s iąk łeg o  m a te ry a l iz m e m  i pozbaw io ­
nego  se rca  d la  w iary  i o jczyzny wieku 
w y s tęp u ją  rycerze  pełn i ufności w czystość 
sp raw y ,  k tó ra  ich zag rzew a  do boju, a 
ja k k  dw iek  n ie zu p e łn ie  wolni od n a ro d o ­
wych b łędów  je d n a k  pod w zględom  e ty ­
cznym  zńaczn ie  wyżsi od tych, co im 
się w P o lsce  sprzeciw ia li ,  p rzys ięga ją  
.„że w ia rę  koch»ć będą więcej j a k  wolność 
a  w olność więcej ju k  życie".

J a k  P o lsk a  d łu g a  i szeroka,  b rzm i 
p ieśń  k o n f e d e re c k a :
N igdy  z k ró lam i n ie  będziem w aljun-

[■meh,
N igdy  p rzed  m ocą nie u gn iem y  szyi,
Bo°u C h ry s tu s a  my n a  o r d y n a n sa c h ,  

S łu d zy  M aryi ! ;
N ie z łam ie  nas  g łód ,  n i  żaden  frasunek . 
A ni zh o łd u ją  ż a d n e  św ia ta  ho łdy ,
Bo n a  C h ry s tu s a  posz l iśm y  w erbunek ,

N a je g o  ż o łd y 11.
P ie ś ń  ta  n a t c h n io n a  boleścią z po ­

wodu krzyw d narodu ,  ożywia sfery  dla 
celów n aro d o w y ch  uśp ione  i podnosi  na 
duchu  n a w e t  i tak ich ,  k tórzy  byli bliscy 
zw ątp ien ia .

W  po d an iac h  o konfederacyi barskie j 
jest  zapew ne wiele le g en d a rn e g o  k o lo n  tu ; 
n a w e t  wówczas je d n a k ,  gdy  się usun ie  ua  
bok te s trony ,  k tó rem i w podan iach  
wojnę tę ubarw iono  i g d y  się także 
weźmie w ra c h u b ę  to, co w niej było 
u je m n em , ogólny  sąd  o konfederacyi b a r ­
skiej zawsze w ypaść  m usi d o d a tn ie ;  — 
do d a tn ie  s t rony  d ą ż e ń  ko n fed e ra tó w  p rz e ­
w ażają  bow iem  n ad  u je m n e in i .  A o ile 
zdanie ,  że bez konfederacy i ba rsk ie j  nie

byłoby rozbioru  je s t  zbyt śm ia łem , — 
R 'S mi bow iem  nie byłaby tak  ła tw o  od­
s tą p i ła  od pow zię tych  od d aw n a  za m ia ­
rów —  o tyle trzeba  p rzyznać ,  że w sp o ­
m n ien ie  rozb ioru ,  gdyby  on się by ł  od­
był bez konfederacyi barskie j,  a więc 
bez żad n eg o  oporu, byłoby d la  godnośc i  
n a rodu  jeszcze  bardziej up ak a rza jąc em .

L is t  z  k raju .
Tarnopol 17. k w i e t n i a .

(Sokół. — Zjai 1 Sokołów. — Pomnik Mickiewi­
cza. — Kradzież w kasie oszczędności. Gwiazda.

G i m n a s t y k a  w  s y s t e m i e  w y c h o w a  
m a  m ło d z ie ż y  u  n a s  do  n i e d a w n a  po 
m a c o s z e m u  t r a k t o w a n a ,  od  c z a s u  p o ­
w s t a n i a  t o w a r z y s t w  g i m n a s t y c z n y c h  
w  m ia s t a c h  p r o w i n c y o n a l n y c h  c o r a z  
to  w ię c e j  n a l e ż n e  z y s k u j e  u w z g l ę d n i e ­
n ie .  P o m ię d z y  i n s t y t u c y a m i  p o k r e w n e -  
m i  n ie p o ś l e d n ie  m ie j s c e  z a j m u j e  o ś m io ­
l e t n i  n a s z  „ S o k ó łu t a r n o p o l s k i ,  i n i -  
c y a t y w i e  p. P r z y ł u s k i e g o  i d r .  T rz c i e -  
n i e c k i e g o  z a w d z i  ęc za ją cy  i s t n ie n i e .  
P o s i a d a j ą c  w y g o d n i e  u r z ą d z o n y  g m a c h  
w ła s n y  i  d o s t a t n i e  w p r z y r z ą d y  i  p r z y -  
b o r y  g i m n a s t y c z n e  z a o p a t r z o n ą  sa lę  
o d p o w ia d a  w  z u p e łn o ś c i  w y m a g a n i o m  
c z ło n k ó w .  Ż y w y  r u c h  j a k i  w  „ S o k o l e 11 
od p o c z ą t k u  r o k u  b ie ż .  z a p a n o w a ł , ,  
d o w o d n ie  ś w ia d c z y  o p o t r z e b i e  i z n a ­
k o m i t y m  r o z w o ju  t e g o  t o w a r z y s t w a .  
Ć w ic z e n ia  g i m n a s t y c z n e  n a  k tó r e  c o ­
r a z  to  w ię k s z a  l i c z b a  c z ł o n k ó w  u c z ę s z ­
cza ,  w e s o ł y m  g w a r e m  c o d z ie n n ie  z a ­

p e ł n i a j ą  sa lę .  N o w o  z a ło ż o n e  k ó łk o  
s z e r m i e r z y  r o k u j e  n a j p i ę k n i e j s z e  n a ­
d z i e je ,  p o p o łu d n io w e  k o n c e r t a  n i e d z i e l ­
n e  c i e s z ą  s ię  z a w s z e  l i c z n y m  u d z i a ­
ł e m  p u b l i c z n o ś c i ,  ś w i a d e c t w e m  zaś  
h a r m o n i i  w  ło n ie  „ S o k o ła "  p a n u j ą c e j  
b y ł  s e r d e c z n y  a  p o d n io s ł y  n a s t ró j  
p o d c z a s  św ię c o n e g o ,  u r z ą d z o n e g o  w  
. .Sokole"  w  s o b o tę  w ie l k ą  p o  r e z u -  
r e k c y i ,  r o z p o c z ę t e g o  p i ę k n ą  p r z e m o w ą  
p re z e s a  P r o m i ń s k i e g o  a z a k o ń c z o -  
n e g o  s t a r e m  n a s z e m  k o c h a j m y  s ię  
p r z e z  ̂  p. S ło w ik o w s k ie g o ,  ś w ię c o n e m  
n a  k t ó r e  „ S o k o ły 11 w n ie b y w a łe j  l i c z b i e  
o k o ło  8 0  s ię  z g r o m a d z i l i .

R o z w ó j  t e n  z a w d z ię c z a  „ S o k ó ł “ 
p r z e d e w s z y s t k i e m  e n e r g u  t e g o r o c z n e g o  
w y d z ia łu ,  k t ó r y  g o r l i w i e  k r z ą t a  się  
o k o ło  s p r a w  s o k o l ic h ,  z w y c ię z k o  ł a ­
m ią c  t r u d n o ś c i  n a s t r ę c z a j ą c e  s ię  n a  
k a ż d y m  k r o k u  w s k u t e k  n i e n a j l e p s z y c h  
s t o s u n k  iw f in a n s o w y c h  t o w a r z y s t w a  
p  s i a d a j ą c e g o  w p r a w d z i e  z n a c z n y  a le  
b a r d z o  o b c i ą ż o n y  m a j ą t e k .  W o b e c  t e ­
g o  ś w i e t n i e  t e ż  z a p o w ia d a  s ię  t e g o ­
r o c z n y  n a  21. i  22. m a ja  z a p o w i e d z i a ­
n y  z j a z d  so k o l i  w  T a r n o p o lu .  K o m i-  
s y e  z j a z d o w e  r o z p o c z ę ł y  c z y n n o ś c i ,  
p r a c e  ic h  j u ż  w  p e ł n y m  to k u .  S o k o l i  
n a s i  g o d n ie  — g o r ą c o  a s e r d e c z n ie  
p r a g n ą  p o w i t a ć  d r u h ó w  — d o lą  i  u -  
c z u c ia m i ,  p r z e k o n a n i a m i  i celefia p o ł ą ­
c z o n y c h .  L e c z  n i e  „ S o k ó ł"  t y lk o ,  m i a ­
s to  c a łe  c i e s z y  s ię  n a  p r z y b y c i e  d r o ­
g i c h  g o śc i ,  z a p a ł  o g a r n i a  c o r a z  to  
s z e r s z e  k o ła ,  w s z y s t k i e  t o w a r z y s t w a  
n a s z e  p o m o c n ą  p o d a d z ą  d ł o ń  Sokoło-s 
w i,  b y  p r z y j ę c i e  u św ie tn ić ,"  l i c z y m y  
w s z y s c y  n a  j a k  n a j l i c z n i e j s z e  o d w i e ­
d z i n y  z n a j o d l e g l e j s z y c h  s t r o n  k r a ju .

K o m i t e t  p a ń  b u d o w y  p o m n ik a  M i­
c k ie w ic z a  u z b i e r a w s z y  w  p r z e c i ą g u  
n i e s p e ł n a  3 m ie s ię c y  oko io  750 zł .  n i e  
u s t a j e  w  p r a c y .  A b y  u r z e c z y w i s t n i e n i e  
z a m i a r u  p r z y s p ie s z y ć ,  u p r o s z o n o  w  o- 
k o l i c z n y c h  m i a s t e c z k a c h  p a n i e ,  z n a n e  
z o f ia rn o śc i  n a  ce le  p u b l i c z n e ,  a b y  
z e c h c ia ły  j a k o  d e l e g a t k i  k o m i t e tu  u-  
t w o r z y ć  w  m ie j s c a c h  s w e g o  p o b y tu  
k o m i t e t y  lo k a ln e ,  k t ó r e b y  za  p o m o c ą  
k o n c e r tó w ,  f e s ty n ó w ,  p r z e d s t a w i e ń  a- 
m a to r s k i c h  i t p .  z a j ę ły  s ię  z b i e r a n ie m  
f u n d u s z ó w  n a  p o m n ik .  K o m i te t  n asz  
n i e p ło n n ą  c i e s z y  s ię  n a d z i e j ą ,  iż  u p r o ­
s z o n e  p a n ie  z e c h c ą  w e s p r z e ć  p rac e  
j e g o  s w ą  p o m o c ą ,  i l e  że  s p r a w a  po ­
s t a w i e n i a  p o m n i k a  a r c y m i s t r z o w i  n a _ 
ro d o w e j  p i e ś n i  w  s to l ic y  P o d o la ,  p 0 
d o le  ca łe  ż y w o  z a jm o w a ć  w in n a .

G d y  w  ło n ie  k o m i t e t u  m ę z k ie g o  
p o m n i k a  M ic k ie w ic z a ,  p o d n ie s io n o  p r o ­
j e k t  p o m n i k a  z p ia s k o w c a ,  w y ra z i ły  
p a n i e  n a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n iu  ż y ­
c z e n ie ,  a b y  p o m n i k  b y ł  ze  sp iż u ,  m a- 
t e r y a ł u  p r z y  n a s z y m  k l im a c ie  j e d y n i e  
o d p o w i e d n e g o  n a  p o m n i k  t r w a ł y ,  m a ­
j ą c y  ś w ia d c z y ć  d ł u g i e  l a t a  o p i e ty z m ie  
n a s z e g o  p o k o le n i a  d la  n i e ś m ie r t e ln e g o  
w ie s z c z a .

S p r a w a  ś m ia łe j  k r a d z i e ż y  24 .000  zł. 
w  t u t e j s z e j  K a s ie  o s z c z ę d n o ś c i  w esz ła ,  
j a k  s ię  z d a j e  n a  n o w e  to r y .  N ie d a w n o  
a r e s z t o w a n o  j e d n e g o  z u r z ę d n i k ó w  tej 
k a s y  p. R. W y n i k i  ś l e d z t w a  o k r y t e  są 
n a j ś c i ś l e j s z ą  t a j e m n ic ą ,  z d a j e  s ię  j e ­

d n a k ,  ż e  z a g a d k a  t a  n i e b a w e m  c h o ­
c iaż  w  c z ę ś c i  r o z w i ą z a n a  z o s ta n ie .

N a  d o c h ó d  b u d o w y  w ła s n e g o  d o m u  
u r z ą d z i ł a  G w ia z d a  ' t u t e j s z a  16. b. m. 
w  s a l i  S o k o ła  p r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r ­
sk ie .  G ra n o  „ T a k ic h  w i ę c e j 11 W d o w i-  
s z e w s k ie g o  i „ P o d e j r z a n ą  o so b ę "  D o ­
b r z a ń s k ie g o ,  s i ł a m i  z ło ż o n e m i  w y ł ą ­
c z n ie  z r z e m ie ś ln ik ó w .  Z a k o ń c z y ł  c h ó r  
G w ia z d y  „ S t r a ż ą  n a d  W iłą "  J a r e c k i e ­
go . J a k k o l w i e k  g r a  a m a t o r ó w  w y s t ę ­
p u j ą c y c h  w y łą c z n ie  p o  r a z  p i e r w s z y  
n a  s c e n ie  p o z o s t a w ia ł a  d ia  w y b r e d n y c h  
m o ż e  coś do  ż y c z e n ia ,  tu  j e d n a k  w r a ­
ż e n ie  o g ó ln e  by ło  d o b r e .  N a j l e p ie j  
o d e g r a n o  r o l e ' J a k ó b a  K o tu r s k ie g o  i 
S z y m u s i a  w  p ie r w s z e j ,  Z d z i e b k i  w d r u ­
g ie j  s z tu c e .

P i e r w s z y m  t y m  d e b iu te m  w o b e c  
s z e r sz e j  p u b l ic z n o ś c i  o k a z a l i  n a s i  r z e ­
m ie ś ln i c y ,  iż  w w o l n y c h  o d  p r a c y  
c h w i l a c h  m i łe j  a  p o ż y t e c z n e j  o d d a j ą  
s ię  r o z r y w c e ,  w y so k o  p o d n ie ś l i  w  opi-  
r i i  p u b l i c z n e j  m n i e m a n i e  o sob ie ,  a 
m o r a l n y  t e n  p o ż y t e k  z n a c z y  m o ż e  
w ię c e j  n i ż  k o r z y ś ć  m a t e r y a l n a ,  k tó r a  
w o b e c  s z c z e ln ie  z a p e ł n io n e j  sa li ,  r ó ­
w n ie ż  n i e  ź le  p r z e d s t a w i a ć  s ię  m u s i .  
Że za ś  m y ś l  p r z e d s t a w i e ń  a m a t o r s k i c h  
w  G w ie ź d z ie ,  p o d n i e s i o n a  p r z e z  p ro f .  
tu t .  g i m n .  p .  G a w a le w ic z a  w  c z y n  

“w p r o w a d z o n ą  z o s ta ła ,  z a ,w d z ię c z y ć  n a ­
le ż y  p. J a b ł o ń s k i e m u ,  k t ó r y  o b j ą w s z y  
r e ż y s e r y ę ,  n i e z m o r d o w a n ą  w y t r w a ł o ­
śc ią  i c i e r p l iw o ś c ią ,  z a m ia r  t e n  z n a d ­
s p o d z i e w a n i e  d o b r y m  r e z u l t a t e m  do 
s k u tk u  d o p r o w a d z i ł .  N ie w ą t p i m y ,  że 
p .  J a b ł o ń s k i  n ie  p o p r z e s t a n i e  n a  p i e r w ­
sz e j  t e j  p r ó b ie ,  le cz  n a d a l  d la  G w ia z d y  
p r a c o w a ć  z e c h c e .  Z a c h ę tą  do t e g o  i 
p r z y k ł a d e m  i le  z n a c z y ć  m o ż e  w y t r w a ­
ła  p r a c a  c h ę tn e j  j e d n o s t k i ,  n ie c h a j  m u  
b ę d z ie  h i s t o r y a  w z r o s t u  s a m e j  G w ia ­
zd y ,  k t ó r a  d o p ie r o  od  c z a s u  g d y  p. 
P a s z k u d z k i ,  p o d ó w c z a s  kom isarz ,  tu t .  
s t a r o s t w a  w  d o b r z e  z r o z u m i a n e m  je -  
d u e m  z z a d a ń  s w e g u  s t a n o w is k a ,  s z c z e ­
r z e  s ię  t o w a r z y s t w e m  te rn  z a o p i e k o ­
w a ł ,  c o r a z  w ięc e j  r o ś u ie  w  s iłę .  D ziś  
k a ż d y  d o b r z e  m y ś l ą c y  z u z n a n i e m  
w s p o m i n a  z a s łu g i  p. P . u w ie ń c z o n e  
ty m  d o b r y m  s k u tk i e m ,  iż  r z e m ie ś ln i c y  
i r ę k o d z i e l n i c y  n a s i  a  p r z y n a j m n i e j  
w ię k s z a  a  l e p s z a  c z ę ś ć  ich ,  w o ln e  od 
p r a c y  c h w i l e  s p ę d z a  w  to w a r z y s tw ie ,  
g d z i e  z d r o w e  s z e r z ą  s ię  z a s a d y ,  w  t o ­
w a r z y s t w i e  b ę d ą c e m  z a r ó w n o  o c h r o n ą  
p r z e c iw  ż y c iu  k a r c z e m n e m u ,  j a k  i 
p r z e c iw  p r z y s w a j a n i u  so b ie  n i e d o b ry c h ,  
n i e p a t r y o t y c z n y c h ,  z g u b n y c h  m r z o n e k  
z XIX . s tu l e c ia .

Z r a d o ś c ią  w ię c  pow itam y*  c h w i lę ,  
w  k t ó r e j  G w i a z d a  n a s z a  w e  w ła s n e j  
z a m ie s z k a  c h a c ie ,  s z lą e  p r a c y  j e j  o b e ­
c n ie  s e r d e c z n e  „ S z c z ę ś ć  B o ż e " .  J.

K R O N I K A .
Lwów dnia 19 kwietnia.

Zapiski Osoblst . Ks. metropolita Sein- 
bratowicz wyjechał na kilka dni do Wiednia.

Hr. Stanisław Umiński,' radca sekcyjny 
orzyjmowany był przez cesarza ti» ponie­
działkowej audyencyi.

Dyrektor niebu kolei państwowych p. 
Alfied Sulima Deyma powrócił z Wiednia 
do Lwowa.

Mianowania. Rada szkolna krajowa 
zamianowała nauczycielami szkół ludowych 
Edwarda Jankowskiego w Zborowie, J a d w i­
gę Krausówną w Łopatynie, W dftora Bali­
ckiego w Czukwi, Marye Tokarską w Bro­
dach, Tomasza Polarczyka w Łętowni, ks. 
Eugeniusza Kozaniewicza nauczycielem id i -  
gii w Żółkwi, J a n a  Wertyporocha nauczy­
cielem w Laszkach królewskich, Grzegorza 
Metelskicgo w Gajach za R udą ad Zafoźc ,  
Olgę Majkowską w Mykietyńcach. Longina 
Tarnawskiego w Czystopadac-h.

15 In by. W kościele . 0 0 .  Kapucynów w 
Krakowie odbył się ślub panny Karoliny 
Flaehówny z p. Kaz. Pająkiem, inżynierem 
kolei, państwowych.

We wtorek 25. bm. odbędzie się w Tu- 
rzem pod Toporowem, ślub panny Heleny 
Heimsimowiczówny z p. Janem Czerniawskim 
auskultantem sądowym w Złoczowie.

Ze sfer Lnś< lelryeh. Prezentę na gr. 
kat. probostwo w Dobrzanach w stryjskiem 
otrzymał ks. Roman Szeparowicz, dotychcza­
sowy proboszcz w Lubieńcach.

Ze sfer lltoracklob. Stan zdrowia 
znakomitego komedyopisarza Józefa Bliziń- 
skiego znacznie się pogorszył.

Ślub H enryka Sienkiewicza z p. Maryą 
W ołłodkowiczówną. który miał się odbyć 
w tych dniach w Rzymie, odłożono na czas 
pewien. Przyczyną zwłoki jest choroba matki 
narzeczonej. Ślub prawdopodobnie odbędzie 
się w Krakowie.

Z Ukiasta.
P o s i e d z e n i e  r a d y  U n leJsk ’eJ odbę­

dzie się w czwartek dnia 20. bm. o godz. 
6 wieczorem. Na porządku dziennym spra­
wy budowlane, administracyjne i szkolne.

Wystawa krajowa na rok 1S94. 
W sprawie uporządkowania miasta odbyła 
się onegdaj w magistracie m. Lwowa na­
rada zwołana przez prezydenta Mochnackiego. 
Uczestniczyli w niej szefowie departamentów 
magistratu oraz członkowie dyrekcyi wy­
stawy. Przedmiotem rozpraw było uregulo­
wanie wielu spraw przyszłej wystawy doty­
czących a od których stanu zależeć będzie 
w znacznej części powodzenie całego przed­
siębiorstwa. Roztrząsano więc kwestye: re- 
gulacyi ulic prowadzących do w ys taw y ; od­
nowienia w roku bieżącym fasad i przepro­
wadzenia restauracyi domów w głównych 
ar Ary ach komunikacyjnych ; zaniechania
wszelkiej budowy w głównych ulicach w 
roku przyszłym a zakończenia rozpoczętych 
do d. 1: maja roku 1 894 ;  uporządkowania 
parkanów na ulicy Stryjskiej; doprowadze­
nia ulic dojazdowych d<> stanu normalnego: 
rozszerzenia ulicy wiodącej do parku Stryj- 
skiego; uregulowania ulicy św. Zofii, wresz­
cie kwestya wody na placu wystawy. W 
końcu zastanawiano się nad sprawą reformy 
fiakrów, uporządkowania hoteli i oświetlenia 
miasta. Nie przepomniaim też i o aprowiza- 
cyi Lwowa na czas większych zjazdów.

Plantowanie terenu wystawowego postę­
puje szybko. Wczoraj ukończono czynność 
wytknięcia miejsc pod budynki. Dziś otwo­
rzone być mają oferty na budowę pawilonów 
sztuki i przemysłu. W dniu dzisiejszym też 
znany fabrykant tutejszy p. A ugust Schu­
mann rozpoczyna budowę dwócli studzien 
wierconych. Mają być one przedmiotem oka­
zowym, p. Schumann zezwolił wszakże, iżby 
korzystano z nich przy robotach.

R e w i z y a  t r a s y  pod lwowską kolej e- 
lektryczną rozpoczęła się wczoraj i dotąd w 
dwóch miejscach została zmienioną: na Pod­
walu i Na Błoniach. W komisyi reambuiacyj- 
nej oprócz wymienionych już osób biorą 
jeszcze udział ze strony wojska kapitan in- 
żyneryj Heyss, inspektor ministeryalny z 
Wiednia Michałowski , inspektorowie kolei 
państwowej Listowski, Kerelcjarto i Renzon- 
berg, referent magistratu radca Cetwiński z 
komisarzem Dydyńskim, dyrektor Hochber- 
ger i syndyk miasta dr. Popiel. Trasa pro ­
jektowanej kolei wystawioną jest obecnie 
w prezydyum magistratu. Wszyscy intereso­
wani obywatele mają prawo ją  oglądać i 
wziąć udział w oględzinach na miejscu.

R a n t  d z i e n n i k a r s k i .  Dziś o godz. 7. 
wieczorem odbędzie się w sali ratuszowej 
posiedzenie komitetu pań i panów celem 
wysłuchania szczegółowych sprawozdań re­
ferentów wszystkich komisyj. Czynności tych 
komisyj musi komitet przyjąć i zaaprobo- 
w a i j  albo poczynić w nich zmiany, jakie 
uzna za stosowne. Artyści malarze i rzeź­
biarze wykonali już szkice, wedle których 
18 sal ratuszowych będzie udekorowanych. 
Szkice te odznaczają się nietylko gustem i 
elegancyą, ale nadzwyczajną pomysłowością 
i oryginalnością.

W  k o l e  l l t c r a c k i e m  odbędzie się w 
czwartek dnia 20 bm, o godz. 8. wieczorem 
pogadanka. Mówić będzie dr. Czermak o 
„Fauście" Goethego w przekładach polskich.

IV zakładzie k a r n y m  we Lwowie 
odbędą się dnia 27. i 28. b. 111. półroczne 
egzaminy.

Z k ra ju .
Krajowa k o m i s y *  przemysłowa

Marszałek krajowy ks. Sanguszko, jako prze­
wodniczący krajowej komisy i dla spraw 
przemysłowych, zwołał posiedzenie tejże ko- 
u i sy i  na niedzielę dnia 30 b. ni. o gudzinie 
11 przed południem do sali posiedzeń Wy­
działu krajowego.

ifce Skałatu piszą: D. 17 bm. zjechał 
do naszego miasteczka protomedyk Meruno- 
wicz i wraz z starostą i powiatowym leka­
rzem przedsięwziął ścisłą i detaliczną rewi­
zjo domów. Nałożono kary na tych, którzy 
nie przestrzegają czystości i porządku, co 
jest nader pożądanem w obco naszych s to­
sunków zdrowotnych.

W  IStry i U zgorzała do szczętu fab r jk a  
czernidła i smarowidła Eozeuheka. Był to 
budynek drewniany, postawiony w pobliżu 
zagród chłopskich, a mieścił w sobie kotły 
parowe i inne maszyny. Sklejaniem pudełek 
zajmowali się robotnicy przy bardzo pier- 
wotnem oświetleniu , bo najczęściej przy 
świeczkacli łojowych , nie osadzonych n a ­
wet w lichtarzach , a co najwyżej przy pry­
mitywnych lampach. Wskutek pęknięcia je ­
dnej takiej lampy powstał ubiegłej'’ nocy 
groźny pożar, który dzięki tylko energicznemu 
ratunkowi straży pożarnej i ochotnej pomo­
cy ludności ograniczył się tvlko na zupeł- 
uoin zniszczeniu fabryki, nieroszerzając się 
na sąsiednie domy.

B u k o w i ń s k i e  m u z e u m  k r a j o w e .
Uroczyste otwarcie zbiorów krajowego mu­

zeum bukowińskiego w Ozerniowcach odbę­
dzie się prawdopodobnie w niedzielę d. 14. 
maja br. Muzeum uzyskało od '"istersiwa 
oświaty 300 zł. subwencji.

Do Stanisławowa delegowała lwowska, 
dyrekcja poczt inżyniera swego p. Perelli’ego, 
a to celemprzyjinowa.iia deklaracja na tele­
fon od instytucji i mieszkańców stanisła­
wowskich. Uczyniła ona to na podanie kup­
ców stanisławowskich, którzy prosili o za­
prowadzenie w tem mitśeie telefonu.

Zjazd prawników i ekonomistów 
polskich w Poznaniu odbędzie się sta­
nowczo, jak  już ogłoszono, w d. 11, — 13. 
września b. r. Komisya wybrana przez Wy­
dział Towarzystwa prawniczego lwowskiego 
dla powyższej sprawy zawiadamia intereso­
wanych, ze dla ułatwienia podróży do Po­
znania postanowiła postarać się o wszelkie 
możliwe ulgi na kolejach. Gdy zaś ulgi te 
będą niezawodnie zależeć od ilości uczestni­
ków, przeto uprasza Komisya wszystkich, 
mających zamiar wziąć udział w tym zjeź­
dzi e aby zawiadomili o leni Komisyę na 
ręce redakcji „Przeglądu prawa i admi­
n is trac ji"  we Lwowie do końca kwietnia 
b. r. podając zarazem ilość osób jechać ma­
jących. Komisya nie wątpi, że wobec po­
wszechnie uznanej użyteczności takich zjaz­
dów które nietylko stwierdzają wspólność 
dalszych dążeń i celów, ale przyczyniają 
się znakomicie do rozjaśnienia wiplu pojęć 
prawnych i ekonomicznych , udział prawni­
ków i ekonomistów tutejszych w tym zjeź- 
dzie będzie bardzo liczny. Komisya zwraca 
przytem uwagę dotyczących k ó ł ,  że prócz 
licznego udziału w zjeździe pożądanem jest 
także wystąpienie z referatami mającymi za 
temat kwestye, któreby wszystkich uczestni­
ków zarówno zainteresować mogły. Dla uni­
knięcia zaś możliwej kolizyi w tej kwestyi 
ofiaruje komisya swe pośrednictwo i dla tego 
uprasza mających chęć wystąpienia z refera­
tami, aby zawiadomili ją  o takowych rów­
nież w powyższym terminie i pod powyżej 
wskazanym adresem.

Ze świata.
D l a  j a d ą e y e h  d o  C h l e a g o .  Kores­

pondent Koeln. Ztg. z Chicago przestrzega 
wszystkich, mających zamiar udać się na 
wystawę powszechną za ocean atlantycki, że 
tylko wtedy obejść się mogą bez znajomości 
języka angielskiego, jeżeli mają w Chicago 
kogoś ze znajomj eh lub przyjaciół, któryby 
im na każdym kroku towarzyszył.

„Kto jednak — pisze — korespondent 
z Chicago —  skazany bidzie w Chicago na 
swoje własne siły, ten mojem zdaniem, 
bezwarunkowo władać musi językiem an­
gielskim. Nie pojmuję, jakby ktoś mógł 
przedrzeć się tutaj przez ogłuszające tłumy 
ludzi, nie znając języka angielskiego. W 
rozmowach z konduktorami w tramwajach i 
kolejach żelaznych, w hotelach i restaura­
cjach, wobec ciągłej potrzeby informowania 
się u przechodniów i polieyantów, znajomość 
języka angielskiego jest nieodzowną konie­
cznością, gdyż Amerykanin zazwyczaj niema 
pojęcia o żadnym innym języku, choć wy- 
kształceńsi ich się uczą*.

Nadto przestrzega korespondent tego 
dziennika, aby w Chicago dohrzo mieć się  
na baczności przed rzezim ieszkam i, którzy 
już obecnie nadciągaj" tam ze wszystkich 
stftron, w nadzUi obfitego połowu. Dlatego 
najlepiej gotówkę zostawić w Nowym Jorku, 
w jakimś większym i renomowanym banku 
i wziąć na te sumę czek do jednego z ban­
ków lub kantorów w Chicago i tam co­
dziennie podnosić taką kwotę w gotówce j a ­
kiej się mniej więcej na jednę dobę potrze­
bować może. W najgorszym razie nie ukra­
dną wszystkiego... Nie jest bowiem także 
zbyt bezpieczną rzeczą dawać gotówko do 
przechowania zarządom hotelowym.

Czeska kolonizacja w Rosy i. Do­
noszą z Zjtomierza, że niedawno bawiła tam 
d k i  u tacy a Czechó, amerykańskich, którzy 
zapragnęli przesiedlić się do Rosyi. Ponieważ 
prawo z r. 1887 ogranicza pod tym wzglę­
dem cudzoziemców, wyjechali przeto do Peters­
burga, "cleni uzyskania pozwolenia na osie­
dlenie się nad Teterowein. Osiedleńców ma 
być kilkaset rodzin.

Trzęsienie ziemi. Na wyspie Zante 
było ponowne nadzwyczaj silne trzęsienie 
ziemi. Nic ma jednego domu, któryby nie 
był uszkodzony. 20 osób zginęło, przeszło 
80 jest rannych.

Wróżba wojny. W czasie mrozów te­
gorocznej zimy, jakie niebywały od lat stu, 
w Rzymie pękł u św. Piotra wielki dzwon, 
zwany .clella predica," wykonany w r. 1288 
za papieża Mikołaja IY . przez Pissino Gi- 
dotti. Ponieważ go zdjęto, aby go przelać, 
przeto zabobonne pospólstwo przepowiada, 
że Predica dał sygnał do wielkiego krwi 
przelewu.

Zbrodnia m a r y n a r z y .  Z Buenos-Ay- 
res donoszą o straceniu pięciu oficerów pan­
cernika „Rosales," którzy widząc, iż okręt 
idzie na dno, spoili całą załogę, poczeni

O  K O L E .
(Dokończenie.)

N iek ló rzy  p rzyzna ją  bicyklowi wyż­
szość n ad  try  cykl era, co rai się wydaje 
n ie s łu sznem , gdyż  p rzy  dzisiejszej dosko­
nałości budow y obu tych rodzajów  maszyn, 
ta k  je d n e  ja k  d ru g ie  są  rów nie  dobre, a 
jeżeli bicykl je s t  t ro ch ę  lżej'szy, zg ra b n ie j ­
szy i ła tw ie jszy  do p ro w a d z e n ia ,  to za, to 
trycyk l n ie  w y m ag a  nauk i i podczas j a z ­
dy n ie  w y m a g a  tak iego  n a tę ż e n ia  uw ag i 
ją k  bicykl.

Z uży w a n y ch  obecnie  bicyklów coraz 
rzadszym  okazem je s t  koło wysokie, cho ­
ciaż zaprzeczyć się n ie  da, że ono na j-  
sportow niej w ygląda .  S k ład a  eię z j e ­
dnego  wysokiego koła (o prom ien iu  110 
do 145 cm . odpow iadającym  44 — 58 cali
ang .)  i d ru g ieg o  m ałego, połączonych ze 
so b ą  s ta low em  w iązaniem . P rz y  osi d u ­
żego koła p rzy tw ie rdzone  są z obu s tron  
korby ,  k tó re  w praw ione  nogam i w ruch 
obrotow y, udzie la ją  go  dużem u kołu i 
ca łą  m a szynę  z m iejsca porusza ją .  S io ­

dełko umieszczone je s t  n a  g rzb iec ie  s t a ­
lowego wiązania p raw ie  ponad  osią d u ­
żego koła. M aszyny  te są najm nie j skom - 
p 'ikow ane , m ocne,  chodzą lekko, w yg lą ­
dają  okazale, m a ją  je d n a k  iednę n iem iłą  
właściwość, że ła tw y m  je s t  z nich u p a ­
dek ku przodowi n a  g łowę. Gdzie są je ­
dnak  dobre  drogi,  tam m aszyny  tej uży­
wać m ożna  „dla spor tu"  zupe łu ie  bez­
piecznie i z w ielką przyj* m nością , n a t o ­
miast do dalszych  wycieczek po lichych 
drogach należy się uciec do koła (bicykla) 
niskiego.

Koło niskie, zw ane zwykle R ow erem , 
je s t  obecnie na ju lub ieńszą  i na jbardz ie j  
u ż y w a n ą  maszyną, bo też ono — chociaż 
n ie  w yg ląda  tak  okazale jak  pop rzedn ie  — 
posiada  wszelkie in n e  jego zalety, a nad to  
i tęi upadek z n iego jest wykluczony. 
S k ła d a  się z dwóch n isk ich  zazwyczaj 
ró w n y c h  kół (około 75 cm. czyli 28 do 
30 cali ang.) ,  z k tórych  przednie, po łą­
czone z k ie row n icą  służy do u trzy m an ia  
ró w n o w a g i  i k ie row an ia  podczas jazdy, 
ty lne  zaś, po łączone  je s t  z korbą za po­
mocą kó ł zę b a ty c h  ( trybów ) i >ańcueha 
bez końca ( t ra n sm isy i) ,  k tóre ruch  obro­
towy korby p rzenoszą  n a  koło i poruszają 
m aszynę z miejsca.

T ra u sm isy a  u rządzona je s t  w ten spo­
sób, iż jeden obró t k o rb y  robi mniej 
więcej dw a obro ty  kołu, z 'ąd  też mimo 
n isk ich  kół chyżość tej inas/.yny nietylko 
do rów na ła  poprzedn ie j  lecz n a w e t  j ą  p rze ­
śc ignęła .  W iązanie  obu kół ma ksz ta ł t  
krzyża lub  częściej czw oroboku i n a  niem 
to um ieszczone jest  siodło m iędzy oby ­
dw om a kołami. W szystk ie  dzisiejsze ro ­
dzaje kół zaopatr  one są w gum ow e obrę­
cze. Do r. 1888 używ ano je d y n ie  obręczy 
p e łnych ,  okrąg łych , grubości około 2 ‘/2 
cm., k tó re  przez  d ług i  czas cyklistów 
na jzu p e łn ie j  zadaw ala ły  i dziś n aw e t  na 
bardzo  dob re |  i zupe łn ie  g ładk ie j  drodze 
zupe łn ie  zadow oln ie  mogą. Takich  ide­
a lnych  d róg  j e d n a k  nic wiele, c h y b a  tam, 
gdzie są a s f a l to w a m , a  ja z d a  n a  zwy­
k łych  drogach  często  (zwłaszcza u nas) 
bardzo  l ic h y c h ,  tudzież przy dalszych 
podróżach, d a w a ła  się ciału przez z n a ­
czne a n ie u n ik n io n e  w s trza śn ie n ia  d o tk l i ­
wie uezuw ać. T rz eb a  było obmyśleó spo­
sób zn ies ien ia  tych w strzaśn ień .  P ró b o ­
w ano tem u zaradzić jnż lo  przez zastoso­
w anie spręży  u, już  też prz z nowe kon- 
s trukeye  gum ow ych  obręczy. N iektóre  
fabryki op ie ra ją  całe w iązanie m aszyny 
na je d n e j  lub  kilku sp ręż y n ac h ,  które

p rzy jm u ją  w szystk ie  w s trząśn ieu ia ,  a sy ­
stem  ten ( Spriny-frame)  okazał  się b a r ­
dzo dobrym  i znachodzi licznych  zwo­
lenn ików , zw łaszcza  między tym i,  którzy 
do now ych  sys tem ów  obręczy  gum ow ych  
nie m a ją  zaufauin.

P rzew ażn ie  je d n a k  zwrócono się do 
u lepszen ia  gum ow ych  obręczy. N ajp ierw  
zaczęto w yrab iać  znaczn ie  g ru b sze  od 
daw nie j u ży w anych ,  a dla większej m ię k ­
kości i lekkości w ew n ą trz  przez ca łą  swą 
d ługość  w ydrążone  i te z n a n e  są pod 
uazw ą obręczy poduszkow ych ( enshion 
tyreś). Obręeze te zm nie jszy ły  rzeczyw i­
ście znaczn ie  w s trza śn ie n ia ,  a le  ich j e s z ­
cze n ie  zniosły, a  udało  się to dopiero  
praw ie  w zupełności obręczom dętym  
(pneumatic tyres), k tóre  n iew ą tp l iw ie  w 
bardzo k ró tk im  czasie w yrugu ją  wszelkie 
inne .  G rubość tych obręczy w ynosi  4 — 6 
cm. w średn icy ,  a m im o to są one nad z w y ­
czaj lekkie, gdyż je s t  to w łaściw ie wąż 
g u m a  powleczony, a nape łn iony  zgęszczo- 
nem  pow ietrzem . Ra one dniej bardzo 
sp rężys te  i znoszą wszelkie w s trza śn ie n ia  
na  lichych  naw et d ro g ac h ,  w  pyle lub 
p iasku nie g rzęzną  g łęboko — je d n e m  
s łow em  posiadają  wszelkie za le ty  do w y ­
godnej i p rzy jem nej jazdy .  Ale m a ją  i

one swoje „ a le “. , .  nie w ynalez icno  m ia ­
now icie  jeszcze- takich , k tó reby  były zu ­
p e łn ie  bezpieczne przed skaleczeniem  lub 
pęknięciem , a m im o tego dziś są one 
pow szechnie  używane, wypadki zaś ska- 
ieezeń  lub pęknięć są nadzwyczaj rzadkie. 
W  razu ja k ieg o ś  skaleczenia dają  się 
z resz tą  ła tw o  w ciągu kilku m in u t  n a ­
prawić, a są n a w e t  takie, które same 
w razie ska leczen ia  o twór zakle jają . Te 
o s ta tn ie  są dobre, póki są now e i owa 
w ew nętrzna ,  p raw ie  p ły n n a  pow łoka gu­
m ow a dz ia ła  k le jąco — z czasem j e d n a k  
m usi ona  p raw dopodobn ie  tężeć i tracić  
swe w łasnośc i  klejące.

Od czasu w prow adzen ia  obręczy d ę ­
tych w użycie p ły n ie  dopiero rok trzem, 
a p rzesunęło  się w tym  czasie  przea  na-  
szemi oczyma k ilkadziesią t rozm aitych  
ich system ów  — dziś zostało z nich k il­
kanaśc ie ,  z k tórych  każdy  m a swoje za­
lety  i każdy jest. dobry, a wybór je s t  
rze* zą  za p a t ry w a n ia  lub  gustu .

W y p a d a  mi wreszc ie  w spomnieć jesz 
cze o jednym  zupe łn i"  now ym system ie 
bicyklów, k 'o ry  się w i.  j.892 zrodził, przy 
k tó rym  tr a n sm isy a  łańcuchow a zas tap iona
została zesta wion* nu ze sobą kilku kół­
kam i zębuteini, skry tem i p rzy  osi p rze ­

dniego  koła. J e s t  on k sz ta ł tem  zbliżony 
do w ysokiego lub n isk iego  bicykla, a  ma 
te zalety, że w pierw szym  razie n ie  jest 
tak  p rzew ro tny  jak  zwykły  wysoki, jes t  
bowiem  od tam tego  n iższy  i siodło ma 
bardziej w stecz c o m ię te ,  w dru g im  zaś 
razie ca ły  p rzyrząd , przenoszący ruch  
korb na  koło, osłoniony j est zupełnie  
prz« d py łem  i b ło tem , podczas gdy  u 
„ R o w e ró w  ła ń cu c h  ła tw o  się zan ieczy­
szcza i r u c h  m aszyny  u tru d n ia * ) .

Co do dobroci  i w y trw a łośc i  tych  
maszj.n , które n ie ty lko  z o s ta tn ie g o  s e ­
zonu je s ie n n e g o  1892 są znane ,  n ie  w y­
pow iedzia ła  je szcze  p o w aż n a  k ry ty k a  a n -  
gtolska s tanow czego  zdan ia .  N iezaw odną  
j e s t  rzeczą, że one m j ą  p rzy sz ło ść ,  lecz 
po trzebu ją  jeszcze n ie jed n e g o  u lepszen ia ,  
podczas gdy  o do tychczasow ym  ł a ń c u c h o ­
wym n isk im  bicyklu s tanow czo  pow ie­
dzieć możemy, że j e s t  bardzo dob ry  i 
d łu g  e j e s z e re  p rz e t rw a  la ta .  2T. H.

*) Aby zapobiedz zanieczyszczaniu się 
łańcucha, wyrabiają dziś fabryki stosowną 
osłonę na łańcuch, skórzaną lub metalową, 
zwaną gear-case.



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 20. Kwietnia 1893 8
puścili łóuź ratunkową i  szukali dla siebie 
calenia, pozostawiwszy resztę ludzi na pa- 
twą morza.

P o m y s ł o w i  p r z e m y t o i c r -  świeżo 
podwyższone "cła na granicy francuskiej od 
wyrobów szwajcarskich dały przemytnikom  
pole do popisu. W padli oni na nowy po 
mysł, który przez jak iś czas zupełnie się 
udawał. Oto bardzo wielu poddanych francu 
skich zaczęło umierać na ziemi szwajcaiskiej, a 
ich rodziny pozostałe koniecznie chciały  
chować drogie zwłoki na ojczystych cmen­
tarzach. Pochód żałobny prowadzony przez 
proboszcza w asystencyi bractw, zakrystya- 
na i chłopców z chóru, przyjm owali natu­
ralnie celnicy z dobytym i pałaszami w ręku 
i ani im przez m yśl nie przeszło podejrzy- 
w ać płaczących krewnych a tembardziej 
nieboszczyka. A jednak powinni byli to zro­
bić, bo gdy pewnego dnia jakiś chłopak  
wziąw szy niewinną ciekawość strażnika cel­
nego za niebezpieczną oznako niedowierza­
nia, począł co s i ł  umykać i pociągnął swo­
im przykładem resztę biorących' udział w 
smutnym obrzędzie, przekonali się zdziwieni 
urzędnicy, ze porzucona trumna pełna b yła  
tytoniu naturalnie nieoclonego. Od tego 
dnia śm iertelność między francuskim i pod­
danymi, przebywającymi po stronie szw aj­
carskiej znacznie się zm niejszyła.

Odpowiedź Administracji. w/»y
P an  Aleksander S. w G. poczta Baworów. 
Poprzedniej reklam acyi nie o trzym aliśm y —  
dziś dopiero pierwszą — i zaraz też ró­
wnocześnie wysyłamy p o w t ó r n i e  nr 
„Gazety“ i odnośny i(). nr. „Sczutka."
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Z e  s t o w a r z y s z e ń .

W niedziele dma 2 1. bm. o O godz. z rana 
odbędzie się w gali ratuszowej Walne zgroma­
dzenie reprezentantów pracodawców i d legatów 
o/.ło ików Kasy chorych m. Lwowa.

Z tow arzystw a wzajemnej pomocy nauczy­
cielek i nauczycieli wfcół lwowskich ludowych. 
Odczyt p. Gostkowskiego który miał się odbyć 
20. marca a został odwołany z powodu choroby 
szanownego prelegenta, odbędzie się później. W 
niedzielę 23. bm. odbędzie się odczyt p. radcy 
Bolesława Baranowskie*"' •» * „Dziewica Orle

„ „ ------    c  towarzystwa po-
nicznego odbędzie się dziś o godz. 6 wieczór

M agazyny mo- 
przyczyniają się do tego. 

nowościam i chwytają każdą,

29. b. m. o 
u ad/, wy-

uoiesława Baranowskiego p, 
jzńska  w l is to ry i  i  sztuce.'

Zgromadzenie tygodnlow
litecbnirznego odbędzi 
w lokalu towarzystwa.

>Ve czwartek dnia 20. bm. w lokalu „C zy­
te ln i kat-dickiej" zagai pan B olesław  Baranów 
ski pogadankę na tem at „D ziew ica o rleańska  w 
histo ry i i sztuce". Początek o 7. w.

Klub pocztowy odbędzie dnia 
godz. 6 po południu w lokalu własnym 
czajne walne zgromadzenie.

Pow tórne walne zgromadzenie członków 
stowarzyszenia upow. budowniczych we L'**wie 
odbędzie się wc własnym lokalu d. 21. bm. o g- 
61/, wieczór. Btonane

Z „Lutni Koncert na ^1. Brn-
będzie wielkie dzieło „Pieśń o d z w o n ią  maj.t 
oha, odbędzie sic w pierwszy°„1. j 71ft{ku odby- 
Próby począwszy ‘od 17. bm. P R mianowicił
wac we będą 3 razy w 0 godzinie 7. wie-w poniedziałki, środy i piątK1
ozorem wc własnym loknln- 9obie być wy-

- „ -r ę c e  P Baranowskiego kwotę
.w a t ó .  *  c .d » r i.

dzieci. Kwotę te złożono w kasie towarzystwa 
przyjaciół uczącej się m łodzieży, która tez skła­
da ofiarodawczyni serdeczne „Log zap łać  .

Zmarli.
Ko. Bebftstyau Z apala proboszcz w Z^órsku 

pod Radomyślem 5. hm.
Józef GUrtler B lum eufeld, kapitan 4-> pp.w Przunyślu.
Ignacy Smyezyńskl lu s t r a to r  m ają tków  

gminnyub w powiecie przemyskim w P rz em y ślu .
M ieczysław  br, Heydel żołnie z z r. 1863, 

właściciel dóbr ziemskich pod zaborem rosyj­
skim, lat 20 zamieszkały w Kołomyi, tamże dnia 15. b. m.

Karol Piotrowski w 90 r. ż. W 1848 brał 
j 1863 czynny ud>iał w organ zacyi powstania. 
Za zasługi w organizacyi wojskowej otrzymał 
Karol od rządu narodowego rango kapitana. *óa 
przestępstwa polityczne w roku 18G3 p rz e s ie d z ia ł 
czas dłuższy, w więzieniu ślcdczem w Bydgosz­
czy i tylko przez wpłvwv fAmim

. , “ ) ^ w z g lę d n ie  nie. N ie utrzyma się, 
jak me utrzym ały się mody z czasów ce­
sarstwa, które przecie przed rokiem jeszcze  
wszystkie inne zaćmić m iały sobą. No i jak-

n o liin ^ °  r̂vva^° ‘ T° samo będzie z kry-

szelka ostattezność, a w dodatku nie- 
ptaktjczna. w dziedzinie mody przepadanie  
mai z chwilą pojawienia się, 
dniarskie sanie 
W pogoni za
jaka się nawinie i doprowadzają do prze­
sady, co ją  pospolituje i zabija. Chroni nas 
to od śm ieszności. D ziś na każdym kroku 
wszyscy domagają się przedewszystkiem pra- 
ktyczności, domagają się jej i w  dziedzinie 
mody. N o, a krynolinę czy można nazwać 
praktyczną? Jakież są jej zalety?  Żadne. 
A ni to wdzięczne, ani wytworne. Ci, którzy 
ją odrodzić usiłują, czynią to w braku ory­
ginalnego pomysłu, nic więcej."

W  każdym razie uznaje pan suknie 
obfite, bom biaste?

—  Tak, uznaję je. Pierwszy nawet ob- 
stalowałem  sobie w Lugdunie materyały  
odpowiednio szerokie.

A przecie owe suknie bombiaste trze­
ba będzie czomś podtrzymać?

—  O czvw iście wystarczy tu jednak spó­
dnica z wolantami, gdy spódnice z w łosia  
lub z fiszbinami, to poprostu krynolina i 
jak ona wstrętne.

—  W szelkie zatem w tej mierze u siło ­
wania do niczego nie doprowadzą?

—  Osądź pan sam. Kto dziś krynoliny 
nosi? Czy bodaj jedną w idziałeś pan na 
m ieście? Możesz ją  zobaczyć, ale tylko u 
fabrykantów. W szyscy o nich mówią, nikt 
jej jednak nie przywdział. Kobiety z wielkie-

świata ani słyszeć o niej nie chcą, wczoraj 
jeszcze protestowała u innie przeciw niej 
księżna Latynos. Zapewniłam ją, że Feliks 
nie przyjmie n igdy krynoliny!...

— Zkądże więc pogłoski o niej?
— Oto przyczyna. Wobec niemożności 

przeprowadzenia sprawy w Paryżu, zwróco­
no się w stronę eksportu. W ysłano do An­
g lii olbrzym ią ilość w łosia dla przerobienia 
go na spódnice. Przypuszczano, iz gspódnice. Przypuszczano, iż gdyby 
się krynolina przyjęła za kanałem, to jedno­
cześnie i my poddalibyśm y się jej. Ale An­
g licy  oparli się stanowczo i opór ten urato 
w ał nas w łaśn ie. Skończyło się 

A w ię c : precz z krynoliną!
na strachu.

usdne wstawienie 
końcu uwolniony.

Kobert, Dorer rzeźbiarz 
w w  «ku żyein,

pływy familii, a mianowicie 
się małżonki swej został w

w Badeu (Aargan)
non,,, i V " ’ . JeS° «łównem dziełem jest pumrnk przedstawiający po ączenie republiki Ge­
newskiej z Szwajearyą, a stojącej na See qu-i 
w Genewie, jak również pomnik przed budynkiem
lady związkowej w Bernie.

Ks. Ryszard Lubuj wikary u św. Anny we 
Lwowie, 15. bm. po ciężkiej operacyi ua klinice 
uniwersyteckiej w Krakowie. Nieboszczyk był 
przedtem wikarym w Kołomyi i cieszył się tam 
ak i we Lwowie sympatyą parafian.

Ks Włodzimierz Pohorecki gk. wikary w 
Stopnicy koło Drohobycza, 10 bin. w 24 r. ż.

Ks. Aleksander Z raiew ski gk. proboszcz 
w Mnłodiatynie pod Kossowcm w 06 r. a 41 
kapłaństwa.

Dr. Emund Modrzejewski speeyalista do 
chorób usznych w Warszawie.

Konstanty hr. Ożarowski w 61 r. ż. w 
Warszawie. Pisał po francusku.

Dr. Eustachy Praweeki, były przełożony 
obszaru dworskiego w Lopatynie — tamże.

M ichał lir. Załuski, podkomorzy cesarski 
major kawaleryi austiyaekiej i właściciel dóbr 
ziemskich, 16 b. m. w Iwoniczu.

Kwestya krynoliny.
Kwestya palącą chw ili, a już eonajmniej 

„<rrzejac;i“ kwestya, to kwestya krynoliny. 
Odrodzi się, czy nic, oto pytanie!

Kobiety przyznają, iż w zasadzie przeci­
wne są temu.

—  Gdyby wszakże — dodają zmu­
siła nas do tego moda, mimo w oli i clieci 
wypadnie poddać się jej...
• d t Pinie to ^ -n c u z e k . Energiczniejsze są- 

sia i ich z za kanału zorganizow ały u sie- 
le ig 7 antyk ry nol i no w a. N a  czele spisu 

s anę a sięina Walii we własnej osobie,

L d lc s  Za p0dpisało przeszło 20.000

no liIy mw“ . .W P o j Y w y T e 5 " 114"
na stalkach i fiszbinach. N a l e S o ^ w i ę c  
sprawę wyjaśnić a wyjaśnienia podjął się 
jeden z reporterów Figara, odwiedzając i 
interwiew.ijąc leadera mody współczesnej, 

pierwszego z krawców paryskich.
zamierzaJt WdaŻ, t0’ Ż8 Posług w a ć  się pan 
repor te r!  rynolln^ ? ~  brzmiało pytanie

firmv w 5 * dy. ! b o la łb y m  raczej wyrzec się 
nie L o r !  ? 6J 1 niS'd.Y już więcej jednego 
tom tak n Z1<5 9tr° ju> niż narzucać kobie- 
toalety e+Stetyezn^ ’ niezgrabny dodatek
iel wdźieln k ’ kWry zamiast PrzysParzaC 

_  A?ku» niszczy go raczej.

przyjmie ? Pr2ypuszcza p a n ’ iż moda S1§ t&

Sztuki piękne.
T eatr.

„Górą R a d z iw iłł-  ff0ł a ł  u końca 
w czorajs/ego przedstawienia w teatrze br. 
}  “  k‘  ' Ze ^ o w sk i, jako  konajacy ks.
R ad ,i ■ ” Pailie kochanku". Góra
Radziw iłł!  ale me m agnat dumny, nie oli­
garcha najpotężniejszy i najkrnąbrniejszy 
w Europie, jeno Radziwiłł, prawy syn oj­
czystej ziemi, nawrócony na drogę cnót 
obywatelskich i poświęcający wszystko dla 
dobra ojczyzny.

Od tych słów, w ten sposób pojętych 
w ziął ty tu ł wystawiony wczoraj obraz dra­
matyczny w 7 odsłonach pióra p. W alew­
skiego. Znać też na tym u g o rz e  doświad­
czoną w tego rodzaju pracy rękę autora. 
Przed oczyma widzów rozgrywa się dram at 
duchowy litewskiego wielmoży, przedstawia­
jącego w swojej osobie całą szlachtę polską 
z drugiej połowy X V III. wieku —  dram at 
symbolizujący duchowe odrodzenie się na­
rodu, a wszystko to bardzo zręcznie uło­
żone na tle ówczesnych wypadków poli­
tycznych.

Na polowaniu w puszczy litewskiej o- 
garn ia  R adziw iłła tęsknota za dawną jego 
miłością B arbarą Zawiszanką, ogarnia go 
gniew na starego Zawiszę, który wiedząc
0 tej skłonności i wiedząc zarazem, że du­
mny m agnat nigdy nie pojmie za żonę nie­
równej sobie fortuną i urodzeniem szlach­
cianki, nic chce przybyć na łowy książęce, 
opanowuje go wreszcie z piezwalczoną siłą 
chęć postawienia na swojem, zadowolenia 
swej pańskiej fantazji i zdobycia upragnio­
nego dziewczęcia choćby przemocą i gw ał­
tem. Oliwy do tego ognia dolewa wiado­
mość, Że on, Radziwiłł, jest rywalem jakie­
goś tam  sztachetki Korsaka, porucznika 
jego własnych radziwiłłowskich wojsk, któ- 
r .V nie dość, że jest szczęśliwym współza­
wodnikiem przy pannic Zawiszance, jeszcze 
smie swemu panu i jego hulaszczej druży­
nie wyrzucać niepamięć ojczyzny i ciskać 
po nogi szpadę książęcego oficera. Zamiast 
więc pospieszyć pod Bar, jak  mu to szla- 
c ie  ny Korsak doradzał, postanaw ia „Panie 
'cc  an -u zajechać z całym swoim dworem 
do domu starego Zawiszy, aby tam jeszcze 
raz spro ować pozyskać względy pięknej 
Zawiszanki. Tymczasem Korsak zapewnia 
się o miłości Basi ku sobie i zamienia z nią 
pieiscionki, ale radość jego niedługo trwa, 
bo prawie natychm iast musi ze swym przy­
szłym teściem ruszać w drogę do obozu 
konfederatów'. Radziw ił tedy przybywszy do 
dworku Zawiszy, zastaje tylko kobiety w 
domu y. Barbarę i jej przyjaciółkę Zorynę. 
Panna Barbara w nieobecności ojca nie 
chce przyjąć księcia, ale on oświadcza się 
staremu, lękliwemu słudze domu, a wycho­
wawcy Zoryny o rękę jej dla swego oficera 
Duwiatta (o. miłości tych dwojga ku sobie 
wiedział „Panie kochanku * już  przedtem)
1 zaprasza wszystkich na huczne zaręczyny 
do siebie. Jedzie wiec i Basia do Nieświe­
ża, gdzie ją  książę ustawicznie swoją m i­
łością prześladuje, aż póki stary Zawisza, 
dowiedziawszy się o tej przymusowej go­
ścinie swej córki, nie zabrał jej z nie- 
świeskiego dworu wśród obelg dla pana 
domu. Za to obelgi mści się R adziw iłł 
ogniem i mieczem. Z dymem puszcza dwór 
Zawiszy, jego samego ran i, a Basię upro­
wadza.

Tu tkwi w ęzeł sztuki i tu następuje 
przełom w duszy' magnackiej, 
będąc złą, jeno zaślepioną 
głos wołającej o pomoc ojczyzny. R adziw iłł 
nie mógł pozyskać względów upragnionej 
dziewczyny, a zawstydzone wyrzutami jej 
sumienie każe mu spieszyć do obozu kon­
federatów. Tam spotyka się z rotmistrzem 
konfederackim Zawiszą, który dzięki stara­
niom starca-prproka Sosny wyleczył się 
z rany, zadanej przez księcia i omal nie 
przychodzi do krwawego starcia między obu 
dowódcami. W strzymuje ich jednak od tego

szlachetny Korsak. Tymczasem wojska kró­
lew skie otaczają konfederatów i R adziw iłł 
który nie chce podpisać odstępstwa od aktu 
konfederacji, zmuszony jest udać się na 
wygnanie. Szczęśliw i narzeczeni łączą się 
w  niemniej szczęśliwe stadło m ałżeńskie, 
i gdy R ad ziw iłł schorzały i oślep ły wraca 
wreszcie z obczyzny do bialskiego swego 
zamku, szlachetnie przebaczają mu dawne 
srogie krzywdy.

Bogata ta  treść dała pole reżyseryi do 
okazania widzom bardzo ładnych dekoracyj 
i wspaniałej wystawy. Komnaty radziwił 
łow skich zamków lśniące od przepychu, 
dziedziniec pałacowy, g łąb  puszczy leśnej, 
wnętrze i obejście dworku Zawiszy, najazd 
nań i pożar, wreszcie obóz konfederatów 
i znowu zamek książęcy, wszystko to zo­
stało odtworzone z największą starannością 
i wielkim Dakładem, ze smakiem artysty­
cznym i z możliwą dokładnością.

W  pochodach, łow ach, biesiadach, za- 
jeździe, obozie i otączeniu księcia  widać 
tyle ludzi, że widz odbiera rzeczywiste wra­
żenie tłum ów , a wszystko przystrojone bo­
gato i co najważniejsza odpowiednio, poru­
sza się po scenie z życiem i swobodą, 
świadczącą o dobrych chęciach artystów  i 
ich przejęciu się swojem zadaniem.

D oskonałym , jakby zm artwychwstałym  
R adziw iłłem  był p. Żelazowski, szlachetną, 
tak odpowiednią talentowi artysty rolę Kor­
saka m iał p. Woleński, p. Zboiński zaś ja ­
ko stary Zawisza nie potrzebuje nawet 
wzmianki, bo w  rolach takich w całej P ol­
sce nikt mu zapewne nie dorówna. P. 
Chmieliński silne wrażenie w yw oła ł dekla- 
rnacyą swoją jako scarzec-pustelnik, p. F eld ­
man jako dworzanin księcia w esoło pił, 
w esołe wiersze kom ponował, a najweselej 
śpiewał, p. W ysocki by ł dowcipnym Pszczół- 
kowskim, błaznem księcia, a p. Hierowski 
wreszcie z należytym patosem w yg łasza ł 
jako Rejtan w zniosłe praw idła życia.

Z pań udział brały w przedstawieniu  
p. Stacliowieżowa jako niengięta i wierna 
Barbara, panna Praunówna, w esołe dzie­
wczę wiejskie i panna R ybicka jako w ścib- 
ska pokojówka. W szystkie one w yw iązały  
się ze swego zadania św ietnie, a panna 
Praunówna nagrodzoną została oklaskami 
za odśpiewanie pięknej piosenki, która wraz 
ze śpiewkami pijacką i humorystyczną p. 
Feldmana należy obok chórów do najlep­
szych numerów muzyki, dodanej do obrazu 
dramatycznego przez pp. Urbanka i Petra. 
Zresztą cała wogóle muzyka podobać się 
musi, ‘bo mimo że jest skomponowaną na 
tle znanych motywów, jest jednak  
lekką i przyjemną dla ucha.

Górą tedy Radziw iłł!
Bcpertoar teatralny

Skarbka: D ziś we środę po raz drugi 
„Górą Radziw iłł" widowisko sceniczne ze 
śpiewkami w 7 obrazach A dolfa W alew ­
skiego z muzyką na tle motywów narodo­
wych ułożoną przez E. Urbanka i A. Pe 
tera. —  Jutro we czwartek po raz ostatni 
w tym sezonie „Marta“ opera w 4 aktach  
Flotow a. W ystęp panny Ju lji Biondelli i pp. 
Aleksandra M yszugi i Juljana Jerom ina.

W czoraj w y jechał  areyks .  R ą jn e r  do 
|R z y m u  n a  s re b rn e  w ese le  k ró les tw a 
włoskiego. Tow arzyszy  mu k o m e n d a n t  
pułku piechoty im. k ró la  H u m b er ta ,  p u ł ­
kow nik Castaldo.

J a k  z W iedn ia  donoszą, rokowania  
hand low e z R u m u n ią  chwilowo u tknę ły .  
P e łnom ocn ik  r u m u ń sk i  P a p iń  w raca  te- 
mi dn iam i do B ukaresz tu  po nowe in- 
s tn ikcye .  O d jazd  jego  stoi w zw iązku z 
o s ta tn iem i ro z rucham i w B ukareszcie .

W e d le  pó łu rzędow ych  St. Petersb. 
Wiedomosti, g a b in e t  rosy jsk i  zażądał  od 

R u m u n ii  w yp ła ty  5 m il ionów  rubli, jako  
n a leż n y ch  jeszcze  z czasu  wojny roku 
1829. ________

R a d a  d y sc y p l in a rn a  parysk ie j  Izby  
adw okatów  z a su sp e n d o w a ła  adw okatów  
A lber ta  Greyy i L eo n a  R e n a u l ta ,  k tórych  
naz w isk a  zna leziono  n a  czekach p anam - 
skieh n a  t rzy  m iesiące.

Belgrad d. 19, k w ie tn ia .  J a k o  w a -

P rzy  rozpo :zęcin w czorajszej gie łdy 
popołudniow ej we W iedn iu  rozesz ła  się 
wiadom ość,  że w y k o n an o  w B e lg radz ie  
za m a ch  n a  k ró la  A leksand ra ,  skutkiem  
czego usposobien ie  było początkowo b a r ­
dzo s łabe .  W k ró tc e  je d n a k  pogłoska o- 
k az a ła  się n ie p ra w d z iw ą  i n a  giełdzie 
za p an o w a ł  ruch  zwyżkowy.

bardzo

W teatrze hr.

TELEGRAMY.
Brzozów d. 19. k w i e t n i a .  P r z y  d z i ­

s i e j s z y m  w y b o r z e  u z u p e ł n i a j ą c y m  j o -  
s ł a  n a  s e jm  k r a j o w y  z k u r y i  g m i n  
w ie j s k i c h  t u t e j s z e g o  p o w i a t u ,  o t r z y ­
m a ł  p. Z d z i s ła w  S k r z y ń s k i  80  g ło s ó w  
n a  140  g ło s u j ą c y c h  ; z o s t a ł  p r z e t o  w y ­
b r a n y .  K o n t r k a n d y d a t  p .  W y s o c k i  
o t r z y m a ł  59  g ło s ó w .

W i e d e ń  d. 19. k w ie t n i a .  Pol. Corr. 
d o n o s i  z K o n s t a n t y n o p o l a ; S u ł t a n  z a ­
w ia d o m i ł  N e l id o w a ,  ż e  n a  p o w i t a n i e  
c a r a  i  c a r o w e j  z a m y ś l a  w y p r a w i ć  u- 
m y ś l n e  p o s e l s tw o  d o  L iw a d y i .

W ie d e ń  d . 19. k w ie tn ia .  Z a s tę p c a  
p o s ła  r o s y j s k ie g o , B a r lo w a c , z c a łą  s t a ­
n o w c z o ś c ią  z a p r z e c z a  w  Nowej Pressie 
w s z e lk im  p o g ło s k o m  o za m a o h u  n a  k r ó ­
la  A lek sa n d ra .

ź n ą  o k o l i c z n o ś ć  w  w e w n ę t r z n e j  p o l i ­
t y c e  S e r b i i  p o c z y t u j ą  c o ra z  b a rd z ie j  
w id o c z n e  z b l i ż a n i e  się  p o s tę p o w c ó w  
d o  r a d y k a łó w .  P o d c z a s  p r z y ję c ia  u  k r ó ­
la ,  G a r a s z a n i n  d ł u g o  ro z m a w ia ł  z Pa- 
s i c z e m .  P o  u c z c i e  z ło ż y ł  D obicz  G ara-  
s z a n i n o w i  w i z y t ę .

P o s t ę p o w ie c  P a b lo w ic z  n ie  p r z y ją ł  
t e k i  s p r a w i e d l i w o ś c i  „z  p o w o d u ,  że  
s t r o n n i c t w o  p o s t ę p o w e  w y c z e k u je  w y ­
j a ś n i e n i a  s y t u a c y i  p a r l a m e n t a r n e j .  F ra -  
n a s o w ic z  o b ją ł  t e k ę  w o jn y  n ie  z t y ­
t u ł u  c z ło n k a  s t r o n n i c t w a  p o s tę p o w e g o  
ale  j a k o  m ą ż  z a u f a n i a  k r ó la .

Belgrad d. 19. k w ie t n ia .  W ia d o m o ś ć  
o z m ia n i e  p e r s o n a lu  p o s e l s k im  j e s t  
n i e p r a w d z i w a .  N o m in a c y a  m i n i s t r a  
s p r a w ie d l iw o ś c i  n a s t ą p i  d o p ie ro  po 
w y b o r a c h ,  do  k t ó r y c h  p o c z y n io n o  j u ż  
p r z y g o t o w a n i a .

S t r o n n i c tw o  l i b e r a ln e  m a  w z ią ć  u-  
d z i a ł  w  w y b o r a c h .

R is t ic z  z a m y ś la  o s ie d l ić  s ię  w S z w a j -  
c a r y i .

Bruksela d. 19. k w ie tn ia .  R o b o tn ic y  
u l e g a j ą c  o d e z w ie  p r z e z  ich
p r z e w ó d c ó w ,  z w o ln a  p o w r a c a j ą  do 
p ra c y .

S o c y a l iś c i  . u r z ą d z a j ą  u r o c z y s t e  z e ­
b r a n ia  n a  c z e ś ć  z w y c ię s tw a  (?).

Petersburg d. 19. k w ie t n ia .  Co do  
z a ło ż e n ia  l i c e u m  f r a n c u z k o - r o s y j s k i e -  
go, d o w ia d u j e  s ię  Nowoje Wrcmia, że 
r z ą d  f r a n c u z k i  p r z e z n a c z y ł  j e d n o r a ­
zow ą s u m ę  m i l io n a  f r a n k ó w  n a  z a ło ­
ż e n ie  i 50 .000  f r a n k ó w  r o c z n e j  su b -  
w e n c y i .  L ic e u m  z a ło ż o n e  b ę d z i e  w  P e ­
te r s b u r g u ,  a n ie  w  M o sk w ie ,  j a k  z r a z u  
z a m ie rz a n o .

U m iz g i  f r a n c u z ó w ,  k t ó r z y  s ię  m i a ­
n o w ic i e  d la  p r z y m i l e n i a  R o s y a n o m  
s t a r a j ą  z a p o z n a w a ć  z ż y c i e m  r o s y j -  
s k ie m ,  l icho  s ię  u d a j ą .  Z p o w o d u  p o ­
w ie ś c i :  „ D z ie ń  m u ż y k a " ,  u m ie s z c z o n e j  
w  p e w n y m  d z i e n n i k u  p a r y z k im ,  p i s z e  
Nowoje W rem in: „ F r a n c u z i  są  n ie p o
p r a w n i ! Ż ycie  r o s y j s k ie  s c h a r a k t e r y  
z o w a n e  j e s t  w  te j  p o w ie ś c i ,  j a k  to  
c h y b a  c z y n ić  m o ż n a  b y ło  w ó w c z a s ,  
k ie d y  p i s y w a n o ,  ż e  K o z a c y  j e d z ą  p i e ­
c z o n e  d z ieo i  i św ie c e  ło jo w e .  A u to r

że poszczególne oddzia ły  gospodarcze 
nie b ędą  zwlekać z je j  odesłaniem .

— A ustryackle koleje państwowe.
S tac y a  F o h n s d o r f  kolei lokalnej Z el tw eg-  
F o h n sd o rf ,  u rzą d zo n a  do tychczas  tylko 
d la  og ran iczonego  ru ch u  tow arow ego 
zos tanie o tw a r tą  z dn ie m  1. m aja  także 
dla ru c h u  osobowego i pakunkow ego. D la  
linii Z e t tw e g - F o h n s d o r f  w ażne  są p o s ta ­
now ienia  reg u la m in o w e ,  ta ry fy  d la  ruchu  
osobow ego , p akunków , przesy łek  b a r ­
dziej p rzysp ieszonych  (ex p ress )  i psów 
z d. 1- s tyczn ia .  W e d łu g  tychże ceny 
ja zd y  z Z e t tw eg  do F o h n s d o r f  w ynoszą 
21 ct. d rugą a 11 ct. t rze c ią  klasą.

N i e w y p ł a c a l n o ś ć .  W iedeńsk i Cre- 
d i to re n re re in  ogłasza n iew ypłaca lność  
B arucha  F r ie d m a n n a  w S am borze .

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 19 kwietnia. (Z !zty handlowej!.
Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika

200 zł. m. k. 2.18-— do 221—. Kolej Lv-ow.-Czern.- 
Jasfka po 200 zł. w. a. 259 00 do 262 00. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 365— do — 
Banku kredyt galic. po 200 zł. w.a. — do 215.—.

Listy zastawne za 100 zł.: Banku liipot. gal. 
5% iosow. w 4‘ lat. 101 00 dv 10170. n°;0 z 100,'., 
preui. 110.00 do 110.70, 4Va°/o los. w ul lat. 100 10 
do 100 80. Bauku krajowego -D/t" o !°e w lal 
100 50 do 101 20. Tuwarz. kredyt, gal. ziemsk i". „ 
08 — dc 08 70, los w 4 l1/, lat 1*7 — d,. —. ,
4,;1t a los. w 521. io0-70 do 101 40, 4% los. w 53 
latach 07 00 lo —•—

IJsty dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. kred włość
w likw. d o ------ -. Ogólnego rolniczo-kredyc
Zakładu dla Galio;, i i Bukowiny w likw. 3» los 
w 15 latach 50.—. do —.— .

Obllgl za 100 zł. : Indemnizaoyjne gaiic. 5°'0
ui. k. 10-5.— do . . Galio, tunduszu propiua- 
uyjnego 4-V„ 96 90 do 97 60. Buków, funduszu 
piopinacyjnogo 5°|„ 102 — do —•— Kom. bauku
klopowego 5!,|„ w. a. I. em. — ■— d o  , 5>ąo
II. cm. 102— do — —-. Pożyczka krajowa z ro­
ku 1873 f i ° j „  w a. 1' 450 do — , z ,-0ku IH83 
4 1 0 0 - 5 0  do 10120 n ,  95 60 do —  . Po­
życzki 4-pre. koronowej 95 60 do 9 :-30.

Losy: Losy miasta Krakowa 23 50 do 2 5  .
Losy miasta Stanisławów,-. do —.—.

Waluty: Dukat cesarski 5.71 do 6 81. Napo
ieondor 069 do 9.79. Półtuiperyał rosyjski 9.80 
do . - .  Kubel rosyjski srebrny 1.26 do 1. 0. 
Kubel rosyjski papierowy 1.25 60 do 1.27-60 luO 
marek uiemieckn-h 59 65 do 6U i5

P r a g a  d. 19 k w ie t n ia .  K o m i s y a l b y ł  m ie s ią c  w  P e t e r s b u r g a ,  a  n ie  u m ie

która 
budzi

me
na

Ostatnie wiadomości
Porządek dzienny pierwszego posie 

dzen ia  se jmowego, k tó re  się odbędzie 
24 b. m. zos ta ł  ju ż  ułożony. Obejm uj 
43 punktów . P ie rw szy  p u n k t  porządku  
dziennego s tanow i p rzed łożenie  rządowe 
z projektem  ustawy łowieckiej d la  Gali 
iicyi. Z kolei n as tęp u ją  pierw sze czyta 
nia różnych  sp raw ozdań  W ydzia łu  k ra jo ­
wego, k tórych  je s t  23. N as tępn ie  prźy  
chodzą m otyw ow ania  wniosków, złożo­
nych do laski m arszałkow skiej na  zeszło 
rocznej pierw szej sesyi,  a m ianow icie  p 
O kuniew skiego w przedm iocie zm iany 
§ 9 u s taw y  o konkurency i kościelnej 
takiegoż sam ego w niosku p .K ram arezyka

W da lszy m  ciągu p rzy jd ą  dw a s p r a ­
w ozdania  komisyi p raw n icze j ,  sp raw o ­
zdan ia  komisyi szkolnej, sp raw ozdan ie  
komisyi a d m in is t ra cy jn e j  i k i lkanaśc ie  
sp raw o zd a ń  komisyi pe tycy jne j  o różnych  
petycyach

W ydz ia ł  k rajowy zaakceptow ał p ro ­
jekt ordynacyi wyborczej g m in n e j  dla 
30  w ięk szy ch  m iast ,  uchw alony  przed 
k i lkunas tu  d n iam i przez ank ie tę ,  poczy­
n i ł  w nim je d n a k  zm iany, a mianowicie 
nie zgodził się na  innow acyę,  aby bur­
m is trz  m óg ł  być w ybierany z poza g ro ­
na  rady  i nie zgodził się na  d ru g ą  zm ia-
nę, aby  praw o obieralności mieli tylko 
wyborcy, którzy ukończyli 30 rok życia. 
P raw o  w yb iera lnośc i  uzyskuje  się już 
wedle przepisów  zaakceptow anych  przez 
W ydzia ł  kraj.  po ukończeniu  24 roku 
życia.

Ju t ro  ma p rzybyć w ig ie r sk i  m in is te r  
p re z y d e n t  do W iedn ia ,  aby  porozum ieć 
się z aus tryaek im  m in is trem  sk a rb u  dr.
S te inbnchem  co do sytuacyi ta rg u  p ie­
n iężnego  i p rzy  te j  sposobności w y m ie ­
n ić  sw oje za p a t ry w an ia  i ew en tua ln ie  
powziąć pewne postanow ienia .

Celem podróży dr. W ekerlego do 
W iedn ia  je s t  porozumienie się w palącej 
kw esty i g r y  n a  g i e ł d z i e ,  k tóra  
rozpow szechn ia jąc  się coraz bardziej,  
s tać  się  może g ro ź n ą  dla gospodarczych 
i ekonom icznych s tosunków  pańs tw a. 
Ja k ie  s tanow isko  dr. W ekerle  w sprawie 
tej za jm uje ,  podaliśm y ju ż  onegdaj.  Nie 
m a on z a m ia ru  og ran ic za ć  praw nych 
in te resów  g ie łdow ych, ale jedyn ie  wy­
s tępu je  przeeiw  pew nym  dom om  banko­
wym, an im ującym  publiczność do gry  
szkodliwej a n iebezp ieczne j .  Otóż obe­
cnie ceh-m je g o  je s t  u s tanow ien ie  suro­
wej kontroli przez w ładze  przem ysłow e 
nad podobnem i in te re sa m i  g ie łdowem i, 
za ła tw ian e m i za p o śred n ic tw em  domów 
bankow ych przez szerszą  publiczność i 
w ogóle os trzegan ie  publiczności  przed 
g r ą  na giełdzie.

R osyjsk ie  m in is te rs tw o  komunikaoyj 
ma się w najbliższej p rzysz łośc i  zajać 
uregu low an iem  D n iep ru  w pobliżu pro­
gów, oraz uregu low an iem  pogran icznej 
części W is ły  i S anu .

s e jm o w a  o d rz n e i ła  8  g ło s a m i  p r z e c iw  
5  w n io s e k  m ło d o c z e c h ó w  i  s t a r o c z e -  
c h ó w  o p r z e jś c ie  do  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o  n a d  p r z e d ło ż e n ie m  r z ą d o w e m  
w  p rz e d m io c ie  u r z ą d z e n i a  s ą d u  o b w o ­
d o w e g o  w  S la n  (S c h la n ) .

B u d a p e s z t  d . 19. k w ie tn ia .  I z b a  
p o s łó w  z a k o ń c z y ła  r o z p r a w y  b u d ż e t o ­
w e  i u r z ą d e i ł a  m in .  W e k e r le m u  g o r ą ­
c ą  ow acyę .  M in i s te r  W e k e r le  p r z e d ło -  
ż y łv u s ta w ę  f in a n s o w ą  n a  r. 1893, w e ­
d ł u g  k tó r e j  w y d a t k i  w y n o s ić  m a j ą  
486,183.521 z ł .,  d o c h o d y  z a ś  486,653.643 
zł. W y d a t k i  z w y c z a j n e  w y n o s z ą  
377 ,877 .203  z ł .,  w y d a t k i  p r z e j ś c i o w e  
85 ,805 .848  zł.,  w y d a t k i  n a d z w y c z a j n e  
n a  ce le  i n w e s t y c y j n e  15 ,568.994 z ł  D o -  
o h o d y  z w y c z a jn e  w y n o s z ą  403,332.985 
z ł . ,  p r z e j ś c i o w e  83 ,320 .668  zł.

B u k a r e s z t  d. 19. k w ie t n i a .  D z ie ń  
w c z o r a j s z y  p r z e s z e d ł  s p o k o jn ie .  W u- 
l i e a c h  o b o k  p a ł a c u  p a r l a m e n t u  u s t a ­
w io n o  w o js k o .  P o p o łu d n iu  k i l k u n a s t u  
d e m o n s t r a n t ó w  o b r z u c i ło  ż o ł n i e r z y  po- 
l icy j n y c h  k a m ie n ia m i .  J e d e n  z k o m i-  
s a r z y  p o l io y i  z o s t a ł  z r a n io n y .

W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  o m a w i a ł  
P l e v a  w  s p o s ó b  g w a ł t o w n y  z a jś c ia  z 
d n i a  p o p r z e d n i e g o .

C a ta r g iu  o d p o w ia d a j ą c ,  r z e k ł ,  że  
1 e r a hni s ą  w ł a ś c i w i e  o d p o w ie d z i a ln i  

za a g i t a c y ę  ; u s t a w a  o p o d a t k a c h  k o ­

p o  r o s y j s k u  i  t o  m u  w y s ta r o z a ło  d o  
n a p is a n ia  p o w ie ś c i  o  n a s “ .

B e r l i n  d. 19. k w ie t n i a .  O r g a n a  
i z n a k o m ic i  c z ło n k o w ie  c e n t r u m  p r z y ­
z n a ją ,  że  m ię d z y  c e n t r u m  a C a p r iv im  
to c z ą  s ię  u k ł a d y  w z g lę d e m  k o m p r o m i ­
s u  w  s p r a w ie  p r z e d ło ż e n ia  w o js k o ­

w e g o .
L o n d y n  d .  19. k w ie t n i a .  I )o  ob- 

s e r w a t o r y u m  a s t r o n o m ic z n e g o  n a d e ­
s z ła  j u ż  w ia d o m o ś ć ,  że o b ie  w y p r a w y  
a n g ie l s k ie  n a  o b s e r w a c y ę  z a ć m ie n ia  
s ło ń c a  (d. 16 bm .) ,  a  t o  w  C e re a  w Se-  
n e g a m b i i  f r a n c u s k i e j  i  ko ło  F e rn a rn -  
b u co  w  B r a z y l i i  d o b r z e  się  u d a ły .

L o r d  S a l i s b u r y  p r z y b ę d z i e  do B e l­
f a s t  d o p ie ro  22 m a ja .

P a r y ż  d. 19. k w ie t n i a .  P o r t y  B r e s t  
i S t .  N a z a i r e  o g ło s z o n e  z o s t a ł y  j a k o  
z a r a ż o n e  c h o le r ą

W a ln e  w y b o r y  d o  t u t e j s z e j  R a d y  
m ie j s k i e j  n ie  p r z y n i o s ł y  ż a d n e j  z m ia  
n y .  P o  n a j w i ę k s z e j  cz ęśc i  w y b r a n o  
d a w n y c h  r a d n y c h .

'B e lg r a d z k i k o r e s p o n d e n t  „ A je n o y i  
H a v a s “ d o n o s i : K ró l s e r b s k i o ś w ia d ­
c z y ł  n a  r e c e p c y i G a r a s z a n in o w i, ż e  
sa m  p o s ta n o w ił  o b ją ó  s t e r  rz ą d ó w , i 
a n i o n  a n i D o k ic z  n ie  z a s i ę g a l i  r a d y  
M ilan a . K ró l d o d a ł, ż e  co  s ię  s ta ło ,  
bierz©  w s z y s tk o  n a  s ie b ie ,  że  w e  w t o ­
r e k  p o w o ła ł D o k ic z a  d o  o g r o d u  p a ła -

m u n a l n y c h  j e s t  t y l k o  d la  n ic h  p o z o - j c o w e g o  i  p la n  sw ó j  j e m u  p r z e d
r e m  do  a g i t a c y i .  U s ta w a  t a  j e s t  ko 
n ie o z n ą  w  oe lu  s p ł a c e n i a  d łu g ó w ,  
k tó r e  p o z o s t a ł y  po  r z ą d a c h  l i b e r a l ­
n y ch ,  o r a z  w  oelu  p o d n ie s ie n ia  i r o ­
z w o ju  m ia s t .  (O k lask i) .

M in i s t e r  s p r a w ie d l iw o ś c i  w y k a z a ł  
f a k t a m i  i  z a k t a m i  w  r ę k u ,  że  l i b e ­
r a l n i  m ie l i  z a m ia r  u r z ą d z i ć  z a m a c h  
n a  I z b ę .  M in i s t e r  s tw ie r d z i ł ,  że  w ś r ó d  
ż o łn ie r z y  p o l i c y j n y c h  z n a j d u j e  s ię  21 
oięźko r a n n y c h ,  a t y lk o  d w ó c h  o d n io ­
sło rany l ż e j s z e .

P o  t e j  d y s k u s y i  I z b a  p r z e s z ł a  do 
d a l s z e j  g e n e r a ln e j  r o z p r a w y  n a d  p o ­
d a t k a m i  k o m u n a ln e m i .

Bukareszt d. 19. k w ie t n ia .  L i b e r a ­
liści z w o ła l i  n a  c z w a r t e k  k o n f e r e n c y ę  
s w e g o  s t r o n n i c t w a .

O g ó ln ie  p a n u j e  p r z e k o n a n ie ,  że  r o z -  
ru o h y  w y w o ł a n e  z o s ta ł y  s z t u c z n i e  
p rz e z  s t r o n n i c t w o  l i b e r a l n e  i j e d y n i e  
w  t y m  ce lu ,  a b y  s p o w o d o w a ć  r z ą d  do  
r o z w ią z a n i a  I z b y .

Belgrad d. 19. k w ie tn ia .  K lu b  p o ­
s łów  l i b e r a ln y c h  u ło ż y ł  d e k l a r a c y ę  z 
p r o t e s t e m  p r z e c iw  s k a s o w a n i u  r e j e n -  
cy i  i  a r e s z t o w a n i u  m in i s t r ó w .

Z p r z y j ę c i a  u  k r ó l a  n a l e ż y  g łó w n ie  
po d n ie ść ,  ż e  n a  p r z e m o w ę  p r e z e s a  R a ­
d y  s t a n u ,  W e l im iro w ic z a ,  k r ó l  o d e s ła ł  
ty lk o  d o  s w e g o  m a n i f e s tu .

R z ą d  p o s ta n o w i ł ,  a b y  co  r o k u  o b ­
c h o d z o n o  13. k w i e t n i a  j a k o  ś w ię to  n a ­
ro d o w e .

W  k o m e n d a c h  d y w i z y j  i  b r y g a d  n ie  
z a jd ą  ż a d n e  z m ia n y ,  g d y ż  n i e  m a  k u  
t e m u  p o w o d u .

ło ż y ł .
Rzym d n ia  19. k w ie t n ia .  -D z is ia j  

p r z y b y w a  t u t a j  a r c y k s i ą ż ę  R a j n e r ,  ks .  
Y o rk  w r a z  z ks .  J e r z y m  g r e c k im ,  t u ­
d z i e ż  p r z e w a ż n a  c z ę ś ć  k s i ą ż ą t  i u m y ś l ­
n y c h  a m b a s a d o r ó w  n a  s r e b r n e  w e s e le  
k r ó l e s t w a  w ło s k ic h .

C e s a r s tw o  n ie m ie c c y  p r z y b ę d ą  j u t r o .

W a s z y u g t o n  d. 19. k w ie t n i a .  S e n a t  
o d r o c z o n y  do  n i e o z n a c z o n e g o  c z a s u .

L u c e r n a  (w  S z w a jc a r y i )  d. 19. k w i e ­
tn ia .  F i n a l n i e  j u ż  j e s t  p o s ta n o w io n e ,  
że  p r e z y d e n t  S z w a j c a r y i  p o w i t a  c e s a ­
r z a  n ie m ie c k ie g o  t u t a j .

Wiedeń 3. 19. kwietnia (telearafotoane).
Tendencya jest jeszc/9 ciągle słabą, zwłasz­

cza, że wiele prywatnych ostrzeżeniem min. 
Weckerlego pozbyło papiery, które zazwyczaj 
przechodzą z rąk do rąk przy wahają-yeh się 
kursach. Dzięki jednak wiadomościom powziętym 
z Belgii kursa utrzymały się nieco w podwyżce.

Kenty: wspólna papierowa 98 30, srebrga
98.55, ftnstr. koronowa 96*70. złota 117*15, węg 
koron. 95 10 złota 115*55.

Akcye przedsiębiorstw transportowych : Ko­
lei Karola Lu.tw. 219*75, Czeruiowieckiej 262 —. 
Półnoonej 296*— , Państwowej 306*—, Pćłneono- 
zachod :40*25, Węg. półn -wscbod. 203*—, Połn- 
dniowej (Lombardy) 113 .50, »rc. Albrechta (za 
200) 95 75, Bukowińskich kolei lokaluyob (za 200) 
17 7 —, Kolomyjskich (za 200) —*—

Akcye banków: austr. węgierek, ua 60* zł, 
986*—, aagio-nustr. 154—, Landerbankn 25710, 
Duionbanku 264 50, buków. Zakład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 1 1 6 — czesk. Banku eskont. za 200 zł 
530, galic. Banku liypot. za 200 zł. 370, galio* 
bauku dla handlu i przemysłu za 200 —*—
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 119 6) Żiwno- 
stenska banka 112.75. Kredyty austr. 343*25 Kre­
dyty węg 403*—.

Pożyczki publiczne : Gal.obligi indem. 103._
Gal. propinaeyjne 97.00, buków, propia. 103.— 
buk indemn. 103*50, 41/, pr. gal. kraj. z r. 1883 
i 84 101*—;, z r. 1891 96*—.

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
II1* — , Gal. Zakł. jtred. ziem. w Krakowie 10250 
Gal. Tow. kred. ziem. 9.*—, 4 ‘/2 pr. Bauku kra­
jowego 100*50, buków. Zakład) kred. ziem. 101, 
bnkow. kasy oszezrdu. 10ź'—. \

Losy : austr, O/.erw. krzyżu 20 00, węg. Czerw 
krzyża 13 —, Bazylika 9 00. Krakowslce 23*75 
Stanisławowskie .'li*—.

Waluty : I lubię papier, i 27*50 20 markówki
11 97. 20-franhówki 9*73, soworeings 12 23, tu­
reckie liry złoto 1!) 59 100 markówki 59'83, wło­
skie 100 liiówki 46*75.

Z rynków towarowych.
Zboże 1 produkty rolne.

Lwów 19. kwietnia. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenic* gotowa 7.50 do 7 80. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.10 Owies obroczny 5.30 
do 5.7"- Jęczmień 4.25 do 5.—. Rzepak 11.50 do 
i2*— Groch 5.50 do 10.—. Wyka 4.60 do *". 
Bobik 4.75 do 5.25. Hreczka 7.— do 7.75, Kuku- 
rudza stara 5 30 do 5.50, nowa 4.7o do 5.10, 
Chmiel za 56 kilo —.— do —.—. Koniczyna 
czerwona 60*— do 75—, biała 65.— do 80.— 
szwedzka 60.— do 80.—.

Spirytus za 10.000 It. pret. złr. loco stacre 
kolei 11*50—11*75. J

Usposobienie spokojne, teudeneya eo do psze­
nicy rzepaku i spirytusu zwyżkowa.

Dział ekoni a
A

— R r i e e d w s tę p n a  k u n e e s y a .  Minister­
stwo handlu — jak  donosi W iener Zltj. 
udzieliło autoryzowanemu inżynierowi cy­
wilnemu Edwardowi U  d o l s k i e m u  i  inżynie­
rowi Teodorowi Rybakowi w Krakowie , zez 
wolenia na podjęcie technicznych prac. przed­
wstępnych celem wybudowania kolei lokalnej 
z Chabówki przez Nowy Targ  do Starego Są­
cza z bocznicami Nowy T a r g - Z a k o p a n e  i Ma-
niowa-Stara Wieś. Koncesya ta  ma walor 
rok jeden.

— Slelloraeye gruntowe. ^ alne
Z g ro m a d z e n ie  lw ow skiego  oddzia łu  I o w .  
g o sp o d a rsk ieg o  powzięło szereg  uc ' !0_ 
w  sp ra w ie  p o p ie ra n ia  raelioracyi 
wych, p o le . i to  w ystać  
w tej sp ra w ia  i s . p n r s , ,  w g s f t - J  ^
d z ia ły  obu tow arzysfĉ mże samytn kie- 
w noszen ia  petyeyj w L ^  z0stała  „ y -
runku. O becn ie p e t)  - „ pow yższych
drukowaną i r o M ^ J  
towarzystw do podpisu.

na

M iedeń 19 kwietnia (telegrafow ane).
Pszenica na czerwiec 7*94 , na jesień 8*18, 

żyto na wiosnę 6*78, ua jesieu J*20.

Sprawozdanie z targu zbożowego ua Klcparz i.
Kraków 18 kwietnia.

Tendeucya handlu zbożowego w gruncie rze­
czy jest dość słaba, bo najlżejsza zmiana warun­
ków klimatycznych, pomyślna dla zasiewów, za­
raz wywołuje reakcyę w-eonach zbożu. Gdy przed­
wczoraj i wczoraj zanosiło się na deszcz ciepły, 
na giełdach zbożowych w Wiedniu i Pesztie za­
panowano w tej chwili uspesoliienie słabsze i  
ceny sio obniżyły. Tymczasem powietrze się 0- 
ziębilo, a w nocy było nawet parę stopni mrozu, 
więc ta okoliczność wpłynęła znowu na wzmo­
cnienie tendencji, lak żc na targu dzisiejszym 
ceny dotychczasowe utrzymały się, a pojedyncze 
partye pszenicy płacono nawet cokolwiek drożej. 
u ’ cenach żyta i jęczmienia n e zaszły żadne 
widoczne zmiany.

Stan zapasów i dowozów na plac tutejszy 
jest stosunkowo niewielki.

Płacono pszenice biała 8*35 do 8*75, C7,erw° ’ 
ną 8'25 do 8-70. żółtą Ś'20 do 8*65 złr., żyto 
b ii5 do 7*00 złr.: jęczmień browarny o 75 ■>
6.2', na kasze 5 36 do 5*40 złr.; owms 6*00 no 
6*50 Zł.; rzepak 11*75 do 12'£0 j^ r-' . ws,y«tk0 
czerwoną 55 do 70, białą 55 do < 
za 100 kilogramów

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

SpeeyalisM chorób skórnych 1 weneryczuych

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu sp e c ja ln y c h  s tudyów ua k l i ­
nikach profesorów F o u ru ie r  i B esu ier  w 
Paryżu, L assara  w  Berlinie i Kaposiego 
w  Wiedniu. —  m ieszka  przy  ulicy S o b ie ­
skiego I. 10 (dom *»ł**,' e»<-) I 'ni □ i 
148 Wałowej 1. y).

O rdynu je  od 11— 12 1 od 3 - 5 .

l u I; cy



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 20. Kwietnia 1893. Nr. 90 .
DROBNE OGŁOSZENIA

po cencie od wyraża.

RŁATKI N I  PAPUGI (eałe mosiężne) 
pe złr. 30-—, 35-— i 40’— poleca 

Piotr Chrząstowski, handel żelazny we Lwo­
wie , plac Kapitulny 1 (naprzeciw kate­
dry). 535

KONCEsYONOWANA AGENCKA Ka­
zimierza Czerwińskiego we Lwowie ul. 

Sykstuska 32 , poleca za swem pośrednic­
twem uzdoln.nnych zarządców, Ekonomów, 
Leśniczych, Pisarzy. Bony, Guwernerów, 
Nauczycielki, Panny służące i służbę dobo­
rową wszelkiego rodzaju, jakoteż Kucharzy, 
Łokai, Kelnerów z kaucyą na czas kiąpie- 
lowy. Oraz załatwia wszelkie zamówienia 
w zakres Ageneyi wchodzące, punktualnie 
i sumiennie 533

NOŻYCZKI ogrodowe ręczne po 90 ct., złr.1 
1, 1"20 do 2-50. NOZYCZKI ogrodowe nai 
drążek po złr. 1 i 1-20. NOŻYCE angiel­
skie do szpalerów złr. 3 i 3-50. SZCZOTKI 
stal we do cziszczenia drzew po 75 ct. 
NOŻE OGKODNICZE angielskie na jedno 
ostrze po złr. 1 i 110, na 2 ostrza i kost­
kę, silne 2’50, małe Henkelsa do okalizo- 
wania 75 ct. PIŁKI ogrodnicze po 75 ct., 
złr. 110. ŁOPATY stalowe do 35, 40 i 45 
et. HYDRONETX z wężem gumowem po 
złi. 8 i 10. ŁOPATY angielskie da dreno­
wania od złr. 2 80. MASZYNKI amerykań­
skie po strzyżenia bydła po zł. 2-25., fran 

euskie do koni złr. 2\50
poleca 3626

A I S T O i N I  H A L S K I
handel towarów żelaznych 

we L w ow ie, plac M arjacki 1. 9.

Fo r t e p i a n ,  p i a n i n o ,  ghatmoma,
w składzie Karola Mareckiego, Koperni­

ka 1. 9. Fortepiany z najlepszych fabryk 
Prokseha, Wirtha, Heitzmana, Hamburgera,
Bergera, Proskowetza i innych, najtaniej, 
z gwaraneyą. 529

Róże
w 160 gatunkach najnowszych, między te 
mi 15 gatunków żółtych, wszystkie szcze­
pie! e na głogach (Rosa cantna)

1-letnie od 11 do 2 metry wysokie, naj­
nowsze gatunki 12 sztuk 6 złr.

1-letnie od */2 do l ’/2 metra wysok e, 12 
sztuk 5 złr.

Płaczące 1-letnie 2 metry wysokie , w 3 
gatunkach, 12 sztuk 9 złr.

Wszelkie pflańee jarzyn i kwiatów po 
umiarkowanych cenach wysyła jak najsta 
ranniej opakowane koleją lub poczta.

Jeżeli zaliczka przechodzi wyżej' 10 złr 
prosi o nadesłanie połowy pieniędzy.

Uprasza o dokładny i wyraźny adres, jak 
niemniej o nadsyłanie wszelkich korespon- 
deneyj do Sanoka. 4414

Józef Ursa
ogrodnik w  Sanoku i Stryju.

Prawdziwe w ło s k ie  W IN A
oclone, w beczułkach po 100 litrów i 
wyżej poleca za zaliczką

G lu a . B a k o f ,  T r y je s t .  « «
Sycyl. „Etna;‘, białe, wyborne butelko­

we, zupełnie jak węgierskie Yillań-
litr 24 et. 
litr 21

litr 20

skie .
M esslna białe, wyborne 
P alerm o, „Schiller11 wybor­

ne z myszką 
Stare Sycylijsk ie z i 1885 

czerwone, dla szpitali i re­
konwalescentów ................................... „

Sycylijskie, czerw, wyborne litr 20 „ 
B ari, eiemno-ezerwone . litr !6  ,  
Ceny rozumieją się oclone, franco T-iest 
bez beczek. Opłacone beczki przyjmuję 
i zwracam za nie zarachowaną kwotę.

litr 40

%

*
* G łów ny i n a jw iększy skład i w yp ożycza ln ia  fortepianów  i pianin *
w z pierwszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych. 9
•  Obecnie nadszedł nowy transport doborowych instrnm entów. •

M A R  r A  M A R E K
przedtem Ludwik Marek 4418

I i v r 6 W y  t t j r n e k  ■ -  9 .

6 iel?znych
wiązanych gatrów

(Bundgatter) dotąd w mchu , tanio ma na 
sprzedaż. ŻapyUnia adresować: „P. 605S 
Kudolf Mosse, Wiedeń11. 4411

Fabryczny &Mai w ia r n
Ernst Schmid

Tnnspruck-Bilten.
Specy Iności dla urzędów.

poleea po nader niskich cenach, a przy 
zamówieniu od ? złr. fo yła franco do ka 
żdej staeyi kolejowej. Druki kancelaryjne, 
papiery konceptowe i listowe. Wszelkiei 
przybory do pisania. Formularze dla adwo I 

katów i nctaryuszy. 4405

Piętrowy dom na wsi
i  ogrodem spacerowym i owocewym, z sadzawką, z prawem utrzymywania pary koni 
i dwu krów, przy gościn-u, w ładnem i jMrowem położeniu, pół godziny j»zdy do

Złoeł)wa 4419
do w y n a ję c ia  n a  la to  lu b  ro k  ca ły .

Bliższych wiadomości udzieli Z a w d  dóbr S tru ty n . ost. p eczta  Złoczów.

A ' * !

M n

d* *

*  74213

]  > i*. G 61i « ’ a

uniwersalny 4199

p r o s z e k  d o  p o t r a w
(wprowadzony w  roku 1857).

Dietetyczny środek pomagający traweiniu.
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i droguciyach Austro-Węgierskiej

monarchii.

Cena małego pudełka 84 ct., dnżego złr. 1 26.
Każde pudełko powinno być opatrzone pieczątką „Dr. G8Iis“ i zamkniate 

protokołowaną marką, następnie etykieta z podpisem: Dr. Józefa Golis następcy. 
Należy wyraźnie żądać: „Dr. G61is’a uniw ersalnego proszku do potraw".

W y ł ą c z n i  p r o d u c o n c i  (o d  r o k u  1 8 6 8 )

D r. Jó z e fa  G o lis ’a N a s tę p c y
Wiedeń, I. Stephansplatz 6 (Zwsttlhof).

R o z s y łk a  h u r t o w a a  i  d r o b n a .

Z g ło p z s n ia  n a  d a a ta w ę 4420

S zp rieo ian ie  Matieo
PP. GBU1DLT i f ,  w Paryżu | 

Skuteczność niezawod­
na w leczeniu rzeiączek ( 

, bez utrudzenia żołądka, 
v które zawsze pociąga za 
sobą użycie kapsułek z !

, kubeba w płynie.
W Paryżu, 8, ulica Yirienne, i w 

głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikoiasza 
Wew orskiego, Ruekera, Sklepińskiego 
Beisera. 4161

P ark ie ty  i posadzki d e s z c z u l io ie
oraz w sz iie  wyroBy stolarskie

jakoto: drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodu
w e  itd. poleca fabryka parowa

B R A O I W OSSELAI
w e  L w o w ie ,

Poszukuje zakupna większej ileśoi loatsryałów, a 
to: brusów sosnowych, dębowy-li i jaworowych w ró-
żnych grubościach i długościach. 4410

C ierp ien ia  p ie rsio w e  
i kaszle 4174

w s z e l k i e g o  r o d z a j u
niemniej niedomagania kataralne, pier­
siowe i przewodu oddechowego, ciężki 
oddech, astmę zaflegmienie, kaszel ltur- 
czowy i drażnienie krtani, początki su­
chot ustępują niezawodnie i najprędzej 
przez użycie zn-inego od tylu lat i naj­
lepiej zaleconego środka: I l t r b it j  św . 
Jerzego  sprzedawanej w pakietach po 
50 t. i św . Jerzego proszku przeciw  
kataraluego w pudełkach po 50 et. 
wraz z dokładnym sposobem użycia. 
Skutek widoczny już po kilku dniach. 
Mniej j .k  dwa pakiety nie posyłamy. 
Przy wysyłce pocztą 20 et. z* opakowa­
nie i list frachtowy. Zamówienia adre­
sować wprost do St. Georgs-Apotheke 
W lcn, Y.2., W im mergnsse 33. Skład 
we Lwowie w aptece Piotra Mikolasza.

wyrobu 4363

Kazimiery Matczyńskiej
odznaczony w ielkim  medal, m brązo­
wym na w ystaw ie w  K rakow ie 1891.
Nr. 00 z truflami . . kilo złr. 7 50
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ ®‘50
Nr, 2 doskonały . . .  » “'*>0

Dla chorych bulion z samego najde­
likatniejszego ptactwa i drobiu , bardzo 
przez lekarzy poleeony po 10 złr. kilo.

Ekstrakt mięsny
na sposób Łiebiga

słoiki po 70 et.

Nasienie arbuzów
o lb r z y m ó w , ważąeych 45 do 50 kilo, 

1 kilo' 2 złr.
Sprzedaje Z a r z ą d  d w o r u  Ł a p a s y n  

poczta B r z e ż a n y .

+ ł+ « + ł ' ł+ + ł+ + ł+ t ł+ + + ś + ł ł+  

K an tor w ym iany

c. l  u rz. plic, M m  Banku U n t u h m
kupuje i sprzedaje

w s z y  s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc 

żadnej prowlzyi.
Jako dolrą i pewną lokację poleea:

4'|,#/# listy hipoteczne 
5°/o listy hipoteczne premiowane 
5"/0 listy hipoteczne hez premii 
41/a8/o listy Towjrz. kredytowego ziemskiego 
4*/a°/u Usty Banku krajowego 
4,/i°/o pożyczkę krajową galicyjską 
4% pożyczkę proplnacyjną galicyjską 
50/o peżyczkę proplnacyjną bukowińską 
4ł/i"/o pożyczkę węgierskiej kolei państw o—cj 
4»/ , / ,  pożyczkę proplnacyjną węgierską 
4°/o węgierskie oblJgacye Indemnizaeyjne

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje

po c e n a c h  n a jk o rz y s tn ię jo cy c h .

kupujących 
wartościowe, 
potracen ia , 
kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, któro sam ponosi.

ap; . .
zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniom rzeezywistyoh

■ w ł w n ł ł ł m  m ł t t ł w
=>i

W drukarni Plllera 1 Spółki
nabyć można książkę do modlenia pod tytułem :

O K f f l C o T l J J I I l
eiyli

„ P o w i n n o & ć  c o d z i e n n a  i l h r * « ś c i i » i i “
wbrane przez M« ftiajnę K arm elitę, 

f s& egztmpl&rs broszurowany . . . .  1 zJr. — et.
C e n a :  I „ oprawny w płótno . . 1 „ 50 .

) „ . w  safian * klamra * „ 59 „

r j j m i f f l i i i i f i c i i
koło Lwowa (poczta Lwów). J

f |  Pięć piątrowyeh murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urzą-

f dzeni-> tak działów leczniczych jak i pomieszkać (w wielkiej ezęśei z weran- *  
darni i balkonami) wedle najnowszych wymagań. Wjborna obfita woda źródła- W 

(j) na, masaż, elektryzowanie, inhalacye . gimnastyka, kąpiele elektryczne, słone- *

t czne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale' w zakładzie. Doskonała gy 
kuchnia, kryty deptak, piękne spacery w parku zakładowym i w la^a-h p,zy- 4* 

§  tykających, czytelnia, fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus X

# kursujący stale między Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z siecią tele- ę  
foniczną miasta Lwowa. Skiomne warunki. Bliższych informaeyj udziela i za- A 

® mówienia przyjmuje: 4408 v
$  wi  Zarząil Zakładu wodoleczniczego I

k J I A R J O W K A

a m łP t S E .
!9En*zinrMk v. 4r!in*P.ftch

ŚRODEK DOGODNY, RKWNY. Si YIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ j 
NiE/JiĘRNY W iiADŹiiYM DOMU 

Dla uniknienia fałszerstw  w ym acać wł.*(srinr<;>rzny pod))is 
koloru czerw onego nn kaźduin pi i? Julku i f m nrkuszach.

Z n a jd u j*  ,s ię , \c  i ^ u n i ! ; : c h  ap tekach.
Skład g łów n y ‘ -**■ JT* *"51. A t c n u c  V i''!o i* in

J  AHf AllerM#bsten Befebl Se’fler i. Dni l  IpestoTsclien Majossat- J

d r z e w a  o l c h o w e g o
w szczapach, długości 1 metr, a 3 do 20 etm. grubośc-i, upraszamy nadsyłać pod adre­
sem : A uuoncen-Expedltiou von H aasenstein & Y ogler, B reslu u , H. 21919.

Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direetion garantirte

X V I .  S T A  A T S  - L O T T E R I E
fiir Militar-Wohlthatigkeit3zwecke. ^ t l f

3J35 Gewinnste im GesauimtD trap ni 170.000 Gulden,
und zwar:

1 H anpttreffer m it 60.000 fl., m it 2 Yor- und 2 N achtref- 
fern  a 500 fl., 1 liaup ttrcffcr m it 30.000 fl., m n  1 Vor- und  

1 N aehtreffer a 250 fl., 2 Treffer zn 10.000 fl.
10 Treffer zu 1000 fl., 15 Treffer zu 500 fl., 100 Treffer zu 100 fl., endlieh Se- 

riengewinnste im Gesammtbetrage von 30.000 fl.

D ie Z ieh n n g  erfo lg t unwiderrnfLich am 2 2 . Jnni 1 8 9 2 .
| E i n  L os k ostet 3  11. 6. W.

Die niheren Bcsłimmungen onth&lt der Spiolplan, weleher mit den Losen bei 
der Abthcilung fur Staats-Lotterien, Stadt, fiiemergasse 7, 2. Stoek im Jakobcr- A 
hoffe, ^jwie bei den zaSłreichen Absatzorganen un^ntgeltlich zu bekommen ist. j

D la  L o s e  w e r d e n  p o r to fr e i z u g e s e n d e t .
Wien, Marz 1893. .

Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direct!nn \
4367 Abthcilung der Siaats-Lotterle. ^

t
t
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FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW
. SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ JULJANA WANGA

w e  L w o w ie Ł264

znaazkie^powiększona przez wprowadzenie maszyn najnow­
szego systemu, poleca po niższych cenach aniżeli ja­
kakolwiek inna fabryka i przy najdogodniejszych wa­

runkach spłaty, speeyalnie pod zasiewy wiosenne:

Roztworzoną kwasem siarkowym

M ą c z k ę  k o ś c i a n ą
i superfosfai z kości

* itM M rancyą  n a j w y ż s z y c h  p r o c e n t ó w  w wodzie roz­
puszczalnego kwasu fosforowego i azotu w ziemi łatwo się 
asymilujacego. —  Cennik i sposób użycia wysyła na żąda­
nie odwrotną poczta f ranco ; ustne wyjaśnienia udziela się

w kćntorze przy ulicy Hetmańskiej I. 22.

♦  ♦
9  W ie lk i  w y b ó r

J  najmodniejszych kapeluszy damskich
na sezon wiosenny i letni 3368

utrzymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 
urtniarkowanyeh cf nach Szaa. Paniom
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plac Kapltniny i. 8 ,  we Lwowie.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy natychm iast.
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£Sajta-ós«e ź r ó d ło  d o  n a b y c ia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

w ełny ,  bav7e.(ny i n ic i  do robó t d ru to w y ch ,  w łóczki,  h r r a s n ,  
f i lo z e l i , t .sac!ek i p a c io r e k ,  haf tów  na k a n w ie ,  a t ł r s io  i 
a k s a m ic ie ,  rzeźb  z d rze w a  z w ycięc iem  n a  h a f t ,  w3tążok, 
w y t u  t*‘k, w s ta w e k  sz la rek  i korouak , isy d o ) ,  p e r fu m ,  gi»c- 

hi- -ai i szczo tek ,  p a la ra a ó w ,  w#.?«oaków i eak io w sk ,

Iift§frumeifttów uKiiiyciiijefiK
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów

S T R U N  Z N A K O M IT Y C H
I  p r z y h o r ó w  u «  r e p e r a c j i  f o r t e p i a n ó w

w handlu pod firmą

wb Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.:

Łaskaw*. i« r  twionia uteteDBaiaja ai-j natyokraies*.

Istniejąca od 24 lat firma optyczna

C I L O T O A  K I T K l i p f e l W
odo S r o e i o j e ,  n? U © f e l «

poleca Sianownsij F. T Public-znc-ści 1680

wszelkie tow ary  optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — » pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, cwikiery od 80 ct. i wyżej, barometry -md gwa­
raneyą, termometry, stereskopy, n>'kroskopy, rozmaite lupy. 

Również przyjmuje urządzenia

d z w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h
pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych i pod

gwarancją.
W szeitie reperacja wykonuje szybko i tanio.

i LITOGRAFIA antoniego pluttera
fl Lwów, ulica Kopernika 1. 17
Q rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowszego systemu
| wykonuje wszelkie roboty w zakres litografii wchodzące
fl SUF P° m ożliw ie nl ilIcŁ eenach. 4934
^  Druki dla pp. adwokatów i notaryuszć* utrzymuję zawsze gotowe na składzie.
fl l O O  S e t ó w  w i o H y u h
f l na pięknym białym  kartonie z  gustowna kasetka od l  z łr . 30 ct.
■3-----------
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STANISŁAWA KOSSOWSKIEGO

Z TEKI IM PRESJONISTY
UST c w e l e  

w y s z ły  nakładem księgarni Jakubowskiego & Zadurow icza 
w e Lw ow ie, pl&o Ma.rya.okl 10.

Cena z ł. 1-80. 4;j.'6

Co nabycia we w szystk ich  księgarniach.

M e n i e g o  G a w ł o w s k i e g o
B a t o r e g o  1. 1 4

poleca
8-'.an, ar /^uoiB  i Wieiebnemu Duchowieństwu papior różne­

go gatunku, tak w rysach je.kotS  na dctail.
Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy

A  a p ie rw szorzędnych  fabryk
n  ?? «3»nJie tł » j S;a Ł.-m is e j

nrńj, różne
p r z y b o r y  d o  p i a n i a  i  r y s o w a n i a .

Przyjmuje zamówienia nu bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowsne. Karton aa bilety w wielkim tr y to n y

Ramy i paspartu na obrazy, promie, fotografie itp.

z najlepszych prawdziwych bibułek .francuskich 
poleca po cenie od zir. 1-20 i wyżej.

Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14.

mm
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S T A N I S Ł A W  W O Z N I A K
s z e ^ a  x m . i e t r 2 3  

w» L w ow ie , tnlica A k a d em ick a  1. 8
poleca swój skład

szw ajcarskich kieszonkowych, schwarzwaldskicli 
1 w iedeńskich ściennych.

W szelkie reperacje z prowincji przyjmuje i takowe 
jak najlepiej i najtaniej wykonuje.

P r a c o w n i a

S U K I E N  D A M S K I C H
S R A T O Z K I  B T JM E L

■ w e  L w o w i e  
przy ulicy Skarbi owsYiej liczba 35 (parter)

wykonuje

wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące

p o d łu g  w zorów  p a ryzk ich .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o a t e c k i ,
litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


